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Bols: $ U 
"Rie agencyą prasowa „Rosta“, o- 
cyi a uch przeciwsowieckiej rewołu: 
Bik go; padzie, Przedstawia go, jako wy- 
BReeanskic, »Szpiegów francuskich" oraz 
iStnieni „oficerów, Przyznaje wszakże i 
tych tewo nej propagandy prawicy socyal 
r i ror j nistów pomiędzy maryna- 
E Otnikumi Petersburga i Kron: 
Wadzonej na tle niedomagań o- 
aprowizacyjnych. Dnia 2 marca 
unt na statku wojennym „Petro- 
» W którym wzięli udział i so- 
Ucyoniści oraz mieńszewicy pod 
artyjnych. Oficyalnymi kierow- 
radę stali się: były pisarz Petry- 
ekretarz marynarzy Turzin, rze- 
Sólnię jednak byli: kapitan Burgon, 
A = go charakteryzuje „Ro- 
Senergy Ro, "INY oficer carski; były carski 
SOY: Kost j0WSki oraz byli oficerowie car 
tarnię  ZMitinow i Szyrmanowski. Mili- 
Podkreśla „Rosta* — Kronsztadt 
Srożby dla Petersburga, ponie- 
Nsztą u shaja Gorka dominuje nad 
à m i może go każdej chwili poti- 
„rzyć, W Petersburgu — zaręcza 
Mmformacya datowana z 4 bm.) 
pełny porządek: nawet te nieli- 
» gdzie przedtem na zebraniach 
0 rząd sowiecki, wobec natury 
m Nsztądzkiego zmieniły swoje sta- 
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Osta 
tu y a dowodzi, że przy wywołaniu bun- 
s zac grały szczególną rolę ta- 
Yczne, Tera? wymieniane momenty poli- 

ce a, w Ameryce dostały się rządy 
Š zuje ch e republikańskiego, które 
lowych ę nawiązania stosunków han- 
nią u Z Rosyą bolszewicka. Te zamiary 
ię F u sparaliżować bunt w Kron- 
lą tem, "32 wszelkie zmyślenia w prasie 

Aszewieg jo SzeChności i siły ruchu anty- 
e y O a W tymże czasie miała miej- 
Bogłosk; am konferencya i te wszystkie 
eśmiela| ierzaąły do tego, ażeby wpłynąć 

ją 2: na delegacyę turecką i u- 
kd atniejszą na żądania ententy. 
= aa Mu jak widzimy, in- 

lednym sć adzki sprowadzono do buntu 
Utisj i Statku »Petropawłowsk“. Bynaj- 
Wyliczono żadnych innych nazw 
Fcząga, Okrętów. 

Nasfa = jednak ta sama „Rosta“ po: 
ą 50: *Pujący rozkaz czy wezwanie Tro- 
zaq : 

aty niay nakazał, żeby buutująca 
s się go i ronsztadzie natychmiast od- 
kt; Ze względu yi rządowi sowieckic- 
aY się zy. A na to rozkazuję: Wszyscy, 
a Plycznaj „| towali przeciwko swej su 
dj Złoży. 3 „„Czyźnie, winni natychmiast 
m ji oddany dACY opór mają być roz 
Myy Misarzą ~ Władzy sowieckiej, Uwięzie” 

*ckjej w; t mni przedstawiciele władzy 

y tuni natychmiast zostać wypu- 
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Rewolucya przeciwbolszewicka H Rosy! 


szczeni. Tylko ci mogę liczyć na laskę repu 
bliki sowieckiej, którzy się poddadzą bez- 
warunkowo. Równocześnie poleca się wszy* 
stko przygotować, aztby bunt zbrojny po- 
konać. Odpowiedzialneść za cierpienia, kto 
re stad powstaną dla spokojnej ludności, 
spada w całości na białogwardyjskich pod: 
żegaczów. Jestto ostatnie ostrzeżenie. 

Fod tem wezwaniem podpisali się Trocki, 
jako przewodniczący rewolucyjnej Rady 
woiennej, komisarz Kamieniew, Tuhaczew- 
ski i Lebiediew. 

L = s 

Taki obraz rysują depesze że źródła bol- 
szewickiego. Rozumie się, że dociec, jaki jest 
stan faktyczny, trudno, zważywszy, że każ: 
dy warsztat informacyjny przynosi inaczej 
zakrojone wieści. 

Przy okazyi chcemy zwrócić uwagę na jé- 
dno: Dziennik nasz, będąc przeciwny specy- 
ficznym cechom bolszewizmu, równocześnie 
podkreślał, że w interesie Polski i w inte- 
resie szybszego ustalenia stosunków na 
wschodzie auropejskim — leży, ażeby wła: 
dza w Rosyi nie została przez nikogo wy- 
darta sowietom! Dlatego z ulgą szczególną 
notowaliśmy upadek Wrangla, nietylko z 
powodu, że był to zdeklarowany reakcyoni- 
sta z carskiej wyloszy służby i z rodu baro- 
nów inflanckich, którzy byli wypróbowany: 
mi jańczarami caratu. Czuliśmy, ża wraz 
z nim niknie widmo „Rosyi odrodzonej“, to 
widmo, dla którego ententa zwleka z urc- 
gulowaniem naszych granic wschodnich, 
zwleka z uznaniem państw, które wyrosły 
na zwaliskach caratu. 

To widmo dzierżyło jeszcze szczątki tych 
więzów, któremi carat dusił podbite ludy... 

Jak wiadomo, o to toczyliśmy walki z em 
tecyą, która między bratnie bohatery wpro- 
wadziła wszystkich Kołczaków, Denikinów, 
Judeniczów, Wranglów. 

Któż nie pamięta łzawych westchnień p. 
Strońskiego nad przeczuwanym upadkiem 
Wrangla? Jego wyrzutów sumienia, że Pol- 
ska, zawierając rozejm z bolszewikami, tem 
samem jednak Wrangla opuszcza, a temu 
nieszczęśnikowi grunt pod nogami zapada 
się coraz bardziej?... 

Tymczasem teraz narcdowo-demekraty= 
czna „Gazela Warszawska” w artykule 
„Przykra prawda“ wyraża lęk, że rząd bol 
szewicki upaść może... 

Nareszcie i endecy doszli do zrozumienix, 
że w chwili, gdy ukończyć się winny nieba: 
wem rokowania w Rydze; gdy sprawa Wil- 
na nadal nierozstrzygnięta — byłaby dla 
vas rzoCzą grozna nowa edycya „zbawców* 
Bosyi £ nowa Wiara emieniy w „udrudzona 
Rosyc'. 

Wie generat Kozłowski Eugeniusz nie 
żustał pasowany na wakujące stanowisku 
ńowego „bohatera” enecyi i nowego geniu 
aza odnowicielskiegu. 

Ale „Gazeta Warszawska 
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„Pobotnikiem* twierdzi z całym cynizmem, 
że endecy zawsze stali na stanowisku, iz o- 
bojętna im kwestya białości czy czerwono- 
ści Rosvi, a interesuje ich tylko dojście — 
do stanu pokoju. 

Endecya się nigdy nie myli — zaręcza jej 
organ naczeiny. 

Nierhże i tak będziel., przynajmniej dla 
dających w siebie wszystko wmówić czytel- 
ników „Gazety Warszawskiej”, 


Dwa radia sówieckia 
tfelefonem od korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 11 marca. 
Rząd polski przejął dwa radia sowieckie: pier- 
wsze z 9 marca głosi, że Kronsztadowi daje je- 
den dzień czasu do złożenia broni; drucie z 10 
marca zapowiada, że rząd Sowiecki sżłumi po- 
wstanie w przeciągu kliku dni. 
Z tych iskrówek wynika, że Ssytuacya rządu 
sowieckiego musiała się pogorszyć. 


Petersburg w rękach powstańców 


Londyn. (PAT). Wedle doniesień z Rewla, znaj- 
duje się Petersburg w trzech czwartycn częściach 
w rękach rewoiucyonistow. Z Helsinyforsu dono- 
szą, że Trocki przeniósł swoją kwaterę do twier. 
dzy Petropawłowskiej. Ataki, podjęte przez po- 
wstańców na tę twierdzę, zostały odparte, 


Flota przeszła do rewolucyonistów 
Londyn. (PAT). „Times* zamieszcza iskrową 
depeszę z Kronsztadu, wedle której rosyjska flota 
bałtycka oddała się pod rozkazy nowo-utworzonego 
rząau socyalistycznego. 


Aresztowanie komitetu mienszewików 
Berlin. (PAT). „Vossische Ztg.* dowiaduje się, 
że władze bolszewickie zaaresztowały centralnt 
wydział mienszewików. 


Szczegóły walk 


Praga. (PAT) „Tribuna* donosi z Helsingfosu: 
Rewolucyomaci w Kronsztadzie wycięli w pień za- 
łogę Oranienbaumu. Jeszcze 4 bm. obsadzili mia- 
sto. Więcej aniżeli połowa wysłanych przeciwko 
kronsztadzkim rewolucyonistom oddziałów Prze- 
szło na suong rewotucyonistów, którzy rozporzą. 
dzają kilku batervami i pociągami pancernymi. 
Nastrój wśród rewo.ucyonistów jest pewny, a nie- 
powodzenia wojsk czerwonych dodają im otuchy. 
Według doniesień z kilkunastu miast potwierazają 
się wiadomości 0 wybucnu powstania we wszys kich 
miastach pórnocnej Rosy. Przedwczoraj po,awii się 
nad Kronsziadem samolot, który rzucał odezwy 
donoszące, że caty świat z olbrzymiem zaintere- 
sowaniem śledzi postęp rewolucyonistów kionszta- 
dzkich. Kilkanaście łodzi z tewolucyonistami po- 
płvnęło Newą i wysadziło w Petersburyu na ląd 
daisze oddziały rewoiucyonistów. Cze:woni gwar- 
dziści przechodzą na stronę rewolucyvnistów, wo- 
bec czego rząd sowiecki zmuszony jest wysiać do 
Petersburga wojska obcej narodowości. W bezpo- 
średniej bliskości miasta znajdują się dwa kryżo- 
wmki i kilka minierek, będących własnością po- 
wstańców. Sztab Trockiego znajduje się w Gatczy” 
nie. Petersburg w trzech czwartych znajduje się 
w rękach zewoiucyonistow. 

Strojk w południowej Rosyi 

Praga, (PAT) „Tribuna* donosi: W Rosyi połu- 
dniowej wybuchł sirejk powszechny. Robotnicy 
deńskiego rewiru wstrzynmiali pracę i wy wułałi 
w całym rewirze węgiowym powstanie. Komuni- 
kaeya kole owa calkowicie wstrzymana. W Odessie 
ed kilku dni rozgrywają się krwawe walki ul.cziie. 
Ws ód marynarzy ezatnomorskich wybuuiły 10z- 
ruchy na wiadomość o rewolucyi ma'ynarzy bał: 
tyceiek. Rząd sowiecki zarządzu Z3.uęu:6 gra- 
mGy roByjSku-FKMUASKIGJ. 

Ciąg dalszy na stronie 7%-maj. 
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Wolny handel przeciw miastom 


Państwowa rada aphrowizacyjna, organ doe 
radczy ministerstwa aprowizacyi, uchwaliła 
dwoma głosami większości przediożony jej pro- 
jekt, wprowadzający wolny handel ziemiopło- 
dami. Projekt ten, znalazłszy aprobatę — którą 
zresztą rząd nie jest zmiązany — rady, zostanie 
poddany konstytucyjnemu traktowaniu i dziś 
miał być wniesiony do komisyj aprowizacyjnej 
gejmu, 

Jedna uwaga p. ministra aprowizacyi charak- 
teryzuje ten protest: stwierdził on mianowi- 
cie, że na rok wyżywienia 1921/22 deficyt zbożo- 
wy wyniesie 3 i pół tysiąca wagonów, a mimo 
to chce zapromadzić wolny handel, Inna kwe- 
stya, za co rząd — potrzebnych razem z pokry- 
ciem dla armii -— 50.000 wagonów zboża kupi, 
kiedy pieniądze nasze są, wedle wyrażenia mi- 
nistra — mało poszukiwanym artykułem na 
rynku światowym, t. j. amerykańskim, gdzie z 
naszą marką konkurują angielskie funty, fran- 
cushie franki jtd. 

P. minister Grodziecki, w przeciwstawieniu 
do swego poprzednika p. Śliwińskiego, nie jest 
optymistą. Przyznaje on, że także wolny han- 
del nie zaspokoi potrzeb ludności, a jednak chce 
go wprowadzić, Pierwotne swe płany wyżywie- 
nia, oparte na sekwestrza ziemiopłodów, rzucił 
w kąt; także nieszczęśliwy kontyngent nie po: 
doba mu się, a chce tylko „wpłynąć na rolni- 
ków, aby pozostałą po zaspokojeniu własnego 
zapotrzebowania nadwyżkę sprzedawali — kon- 
cesyonowanym kupcom zboża, Jak sobie mini- 
stey wyobraża tę ochotę rolników do dekrowol- 
nego oddawania nadwyżki, kiedy przecież do- 
skonale mu wiadomo, że pod pizymusem nie 
chcieli oddawać drobnego kontyngentu? Kto 
zresztą będzie miał „wpływ* na rolników, kiedy 
oni względnie ich opiekunowie polityczni sami 
są u władzy; wedle przysłowia kruk krukowi 
oka nie wydzióbie! Znaczy, jest ogólnie na pod- 
słamiie siedmioletnich doświadczeń egoizm rol- 
ników wiełkich i małych; znaną jest ich wprost 
żywiołowa nienawiść do miast, objawiająca się 
albo w zupełnej odmowie sprzedawania środ- 
ków żywności albo w sprzedawaniu ich za ho- 
rendalne ceny, wszystko to miałoby się nagle 
mmienić z chwilą zadekretowania wolnego han- 
dlu? 

Zmieni się, ale na gorsze niż dotąd stosunki, 
Ponieważ ceny zboża są podstawą do ustana- 
wiamia cen na wszystkie inne artykuły, zacznie 
się dopiero teraz prawdziwą orgia cen. bo nie- 
pramidą jest, jakoby wolny handel w obecnych 
warunkach mógł sprowadzić obniżenie cen zbo- 
ża, To jest niemożliwe z tego prostego powodu. 
że pokrycie jest niewystarczające, a wobec de- 
ficytu ceny muszą iść w górę. Prostą reguła 
ekonomiczną jest, że tylko nadmiar towaru 
sprowadza jego potanienie, a przecież u nas 
wobec skonstatowanego deficytu i wobec ko- 
nieczności pokrycia go importem zagranicz- 
rym o nadmiarze niema mowy. 

O ile sejm uchwali projekt p. Grodzieckiega, 
sytuacya byłaby taka: rolnik sprzeda nadwyżkę 
ziemicpłodów koncesyonowanemu kupcowi po 
takiej cenie, jaką sam podyktuje; kupiec będzie 
musiał tę podyktowaną cenę zapłacić, pomie- 
waż wobec znanej solidarności rolników į wọ- 
bec braku towaru każdą cenę będzie musiał 
przyjąć: w rezultacie zboże w postaci chleba 
przyjdzie do rąk konsumenta podrożome o zysk 
kupca hurtownego, młynarza, detailisty i pie- 
karza — łatwo więc wyliczyć, ile taki cnieb bẹ- 
dzie kcsztował, 

A nie o sam chleb tu idzie, ale o wszystko, oo 
obok chleba jest do życia potrzebne, Przy wyż- 
szej cenie chleba robotnik musi żądać wyższe” 
go wynagrodzenia za swą pracę; kupiec i rze- 
mieślnik muszą podnieść swój zysk, w rezul- 
tacie dreżyzna potęguje się jeszcze więcej, mi- 
mo, że „błogoslawieństwa* wolnego handlu 
miało właśnie sprowadzić coś całkiem pazeci- 
wnego. 

Bardzo ważny argument podniósł pos. tow, 
Diamand, wskazując, że Polska przy podniesio- 
nych cenach na wszy stkie artykuly nie będzie 
w stanie nic wywozić, Jeżeli nasze tabryki wy- 
produkują nawet coś na eksport, to cena tego 
towaru wobec koniecznego wzrostu płac i zarob- 
ków będzie tak wysoka, że na targu zagranicz- 
nym nie wytrzyma konkurencyi z wyrobami 
innych państw, A przecież, tak wszyscy nam 
wykładają bez ustanku, od wzmożenia, się na- 
szego eksportu zawisł nasz los, zaw sta przy- 
SZŁOŚĆ naszej waluty! Czem będzie.ny piacili 
nasze już zaciągnięte i w przyszłości jeszcze za- 
ciągnąć się mające zobowięzania zosraniczne, 
czem w pierwszej linii zapłacimy za 50.000 wa- 


gonów zboża, jeżeli marka naszą stoj obecnie 
0.68 centymów ? 

Projekt ministra idzie jeszcze dalej, bo obok 
wplnego handlu chca też zlikwidować ministep- 


„stwa aprawizacyi. Na to możnaby się zgodzić, 


bo ministerstwo to przez caly cząs swego istnie- 
nia była wprost katastrofą dla sprawy, którą 
miało się opiekować tj. dla wyżywienia ludnmo- 
ści. Tacy ministrowie jak pp. Minkiewicz, Śli- 
wiùski ji Grodziecki mogą najżarliwszego TWO- 
iennika „etatyzmu”* odstraszyć od swego prze 
konania, że w obecnych warunkach ogólno- 
świątowych tylko państwową gospodarka arty- 
kulami pierwszej potrzeby jest w stanie uchro” 
nić ludność į państwo przed zupełnę katastrofą. 
Ministerstwo aprowizacyi, którego szer jest 
przekonamy o jego zbędności, nie może spełnić 
zadanie, do którego spelnienia zostalo powoła” 
ne, ala z tego nie wynika, żeby instrument był 
mty, raczej mający na nim grać nie umie się z 


Konieczność przyspieszenia gospodarcz: 
organizacyi proletaryatu przemysłowego 


Napisał Dr Daniel Gross (Biata) 


11. 

Środkiem drugim, którym się powinien —— ce- 
lem poprawienia i zabezpieczenia bytu -- pra- 
commik fabryczny posługiwać, jest zużytkowar 
nie okoliczności, że jest nie tylko konsumon- 
tem lecz także producentem i to producentem 
przemysłowym, 

Tę okołiczność winien pracownik przemysło- 
wy odpowiednio wykorzystać wobec producen- 
tą rolnika; winien tedy pracownik przemysło- 
wy szukać porozumienia gospodarczego z pro- 
ducentem rolnym celem bezpośredniej wymia.- 
ny produktów przez siebie wyrabiamych, czy- 


nige temsamem coraz bardziej zbyteczaą po- 
moc rządową, administracyjno-policyjną, we fot 


mie sekwestru, kontyltgentu, j innych ograni- 
czeń biurokratyaznych. Taksamo będą stopnio+ 
wo mogły być zlikwidowane puzapy i komu- 
naine czy państwowe urzędy gospodarcze, 

Tylko przez porozumienie gospodarcze mię- 
dzy pracownikiem fabrycznym jako producen- 
tem przemysłowym a producentem rolnym ce- 
lem bezpośredniej wymiany towarów może na- 
stąpić rychłą odbudowa gospodarcza a miano- 
wicie odbudowa przemysłu i rolnictwa przez co 
coraz bardziej uniezależnimy się od zagranicy. 

Pracownik przemysłowy może jednak tylko 
wtedy wymiemiać z rolnikiem swój produkt 
przemysołwy na produkt rolny, jeżeli pracow- 
nik przemysłowy będzie miał swój produkt fa- 
bryczny w rękach, jeżeli będzie mógł tym wła» 
snym produktem dysponować. Pracownik prze- 
mystowy musi tedy przeszkodzić by fabrykant 
sprzedawał produkt handlarzom co tylko się 
wtedy stanie jeżeli pracownik przemysłowy 
przez swoje własne spółdzielnie produktą od 
fabrykanta kupi i rolnikowi dostarczy, 

Pracownicy przemysłowi muszą tedy wytwa- 
rzyć obek spożywczych towarzystw zakupu 
także towarzystwa sprzedaży praduktów ł43- 
brycznych względnie towarzystwo zakupu środ- 
ków spożywczych ma być równocześnie towa- 
mystwem sprzedaży towarów fabrycznych, — 
Te kooperatywy pracowników przemyslowych 
pociągną z konieczności za sobą, utworzenie 
kooperatyw producentów rolnych, które takża- 
mo będą towarzystwem sprzedaży i zakupu 
tylko z tą różnicą, że będą zakupywały produ- 
kia przemysłowe a sprzedawały produkta rolne 
-— odwrotnie jak kooperatywy pracowników 
przemyslowych. 

Te ostatnie kooperatywy dostarczą koopera- 
tywom rolniczym produkta przemysłowe ko- 
niecznie potrzebne do podniesienia produkcy! 
rolnej. ; 

Przez tę bezpośrednią wymianę towarów tu- 
zyska się na dłuższy czas stale ceny i to ceny 
dostosowaną do kosztów produkcyi į nadwyżki 
koniecznej do inwestycyi czyli da odnowienia 

i powiększenia warsztatów produkcyi, 

W ten sposób dzisiejsze przejściowe istnie- 
nie matej podaży a wielkiego popytu pocią- 
gnie za sobą tylko ograniczone racye, które 
przez konsum równomiernie zustenię rozdzie- 
lone ale nigdy lichuisrskie z dnia na dzień do 
góry skaczące ceny towarów, 

Kooperatyuy pracowników przemysłowych 
beda miały nadlo jako towarzystwa sprzedaży 
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nim obchodzić, Prostszą jest więc rzeczą Ii 
ment zachować a grajka puścić na zie 
wę. ai 
O ile Sejm przyjmie projekt p. Grodzić 

į uchwali wolny handel ziemiopłodar e 
pewne pisma, które szalały na temat W 
handlu, miały satysfakcyę. zwyci 
„idea“, ale czyim kosztem? Jako odpowi“ „m 
cytujemy słomą „Ilustr, Kuryera codzien yj 
który najbardziej krzyczał o wolny 23% 
sprawozdaniu z posiedzenia państwowej 
aprowizacyjnej pisze „Kuryer“: 

„Za projektem oświadczyli się P“ i 
wicisie producentów rolnych wielkich 
bnych, bez różnicy przynależności 
nej; przeciwko zaś wszyscy przedsi 
miast i ośrodzów przemysłowych» 

'Zapytujemy redakcyę „Ilustr, Kur. cod? jr? 
go”, w jakich kolach ma swych czytelnik 
wsi czy w mieście? W czyim więc interne" 
zawzięcie krzyczał o wolny handel? tł. 


produktów przemysłowych i zakujpa d 
tów rolnych do dyspozycyi także surowe. gó 
jowe i zagraniczne) jak węgiel, nafte jek p 
wełnę surową, skórę i t. d. Te surowce I 
wnież półfabrykaty będą kooperatywy te 
dawaly bezpośrednio przedsiębiorcom 1, 
stowym, Zaczem będzie możliwem dop ait 
żeby także ceny fabrykatów ria czaąaš 
w'yżsxonych płac byly stale i zastosoWw” pr. 
kosztów produkcyi. Trzeba bowiem %™ 
chcąc uzyskąć stałość con gotowych 
tów czyli towarów na dłuższą metę 
mieć ustalone j wiądome koszta prod 4 
inaczej nie potrafimy wstrzymać SP; 
producentów i handlarzy. Przez wspo% 
kooperatywy usuwamy przedewszystkie” 
pniowo handlarzy jako niezależnych F ma 
biorców wciągając ich jako użytecznych 
wców w służbę kooperatyw, Cały za5 
handlarzy i pośredników przeważnie 
dnych i niefachowców, zupelnie zby”, 
nadmiernie podwyższających cenę M 
będzie zmuszonym szukać zajęcig w pr 
leżącej odłogiem, która winna być cola 
najrychlejszego uniezależnienia się 
nicy w interesie odbudowy Boso gg 
go państwa jaknajszybciej podjętą. W t 
sób hamdel jako środek doprowadzenia W gd 
tów z miejsca produkcyi do rąk kon$ wy, 
nie będzie mógł być lichwiarski a przeź H 3 
kanie jak najkrótszej j jak LM 
możliwi się z powodu nizkich cen jak 
z zbyt, zaczem wzmocni t. j. podnieś 
istniejącą już produkcyę, 


Nadmiernemu natomiast wyśrubowam: w 
ze strony producenta będą przeciwdzi ud 
peratywy dostarcza jąc fabrykantom sul” pić 
i półfabrykatów, tak że koszta produk JE, 
wiadome 1 kontrola umożliwiona. Ty! Ko dtl! 
czas, gdy kierownictwo produkcyi i Fo cy 5 
produktów będzie się znajdowało w TE Ka | 
gółu pracowników jako producentów! M MDA 
równocześnie konsumentami będzie proś yk nj 
promadzoma intenzywnie wedle potrzeb 
społeczeństwa a nie wedle egoistyczne g p 
resu producenta, Wyobrażam sobie, że s 
dzie droga do socyalizacyi w państwach 5 g 
lym przemysłem i zupełnie zrujnowane? "s 
spodarstwem. W państwach  uprzem?” 
nych z nienaruszonymi warształatmi jis 
gdzie podaż większa niż popyt, socy® 
przybierze pewnie inne formy. 

Wracając do utworzyć się mających ", 
koopetatyw wyższego stopnia zachodzi 
jakby można, tę akcyę celowo prowadzić 
spieszyć, 


y 
sd 


i Górnym Sląsk 


mikro re górnik eż 
lat-ch 1680-1919 rocznie — , 
ERA n.e:.niECcki gornik w wet j! 
1.675 marek. Tak upośledzał piu 3 
polskiego gô:Nisa. 
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się sami szanuiemy 

€ imieniny Naczelaka Państwa 
, Slrygekich rlen taki ubchodzono 28 czasów 
JÀ wol, i W szkole zawszu uroczyście. Dzień 
tyczne: a NAUKI, urządzano poranki „patryo- 
Vego T któr ych sławiono monarchę zabor- 
bylismy wę 4 cóż dziś się dzieje, kiedy zdo- 
lego Stoi E własne państwo i na cade 


tczyzny, spa Jeden z najgorliwszych synów 
ych i zg, sa z najdzielniejszych badowni- 
Vla n reow tej państwowości? Oto tesame 


$ a 43 

żowąły vakcine, które dawniej starannie aran- 
Poning TOceystosei, obecnie tnze«i już rok za- 
» Jikiepy 9 imieninach Naczelnika Państwa, 
Owy wyjąg, ou? Rzecz ta wymaga. bezwarun- 
Jakto? asnionia Młodzież pyta się zdumiona: 
go Monar ge dawniej kazano nam czeić wrogie- 
uje R hę j śpiewać „hymn ludów“, a dziś 
stawicjeloną o czej należnej pierwszemu przed- 
"udyte. wlasnego, świeżo krwią i trudem 

S0 państwa? 

en Sposób wpajamy w naszą młodzicż 
a własnej państwowości i własnego 


kiego wy Mamy okólnik kuratoryum lwow- 
SOKU naukowego, które na skutek za- 
a Ministerstwa, oświaty postanawia u- 
ómen e, Wanifesiucyjną za przyłączeniem 
Dzień Śląską do Połski e dzień 19 marca. — 
„Ma być wolnym od nauki szkolnej. 
ła e Bytamy, imieniny Naczelnika, Pań- 
tn, ocz Ba właśnie w ten dzisń ma się od- 
ca A tość mmaniiestacyjna? Czy to może w 
i aby tem łatwiej poszły w zapomnienie 
aczelniką? Spodziewać się należy, że 
„OAWsTte zawczasu jeszcze poczynią od- 
eea a ZAdzenia i w tej także sprawie. — 
Rym razie łatwo mogłoby przyjść do 
wystąpień młodzieży, które mie 
niy W żadnym wypadku chluby jej 
om Jyżeli chcemy, by nas szanowali 
timy wpierw samj siebie. 


OB Dr W. K. 
Bez uwag 


z" uDziecinne projekty" 

Prasy Seb Czeskie vy Warszawie rozesłało do 

k Bop p tikat, w którym na czele wyjaśnia, 

eiw Sek (zdemaskowany organizstot 
~i Mie podiegał nigdy rozkazom po- 

jioso, złONkiem komisyi repatriacyjnaj 

tych aję Rich jeńców wojennych, znajdu- 

tw Rosyj i wysłamy został przez mini- 

y narodosyej. 

Merg s munikat ten ET- dalej (tu cy- 
=Berouge owniej; 


otaw SMOLIK 


tz 
Sześć lat na Dalekim 


schodzie 
lenia jeńca z niewoli rosyjskiej) 


bim ——— 
g, stangl 


dnia, licząc od wyjazdu z Hong- 
leye ludn; 


Samoy 


pom 


my u wejścia do portu Singanur 
od p. JM cyklu półwyspu Malakka, Na 
p, szEj drogi pozostawilisny ogromną 


Alpe neo, przed sobą mieliśmy teraz wyspę 
obnych, m; Olo zaś otaczał nas cały archipelag 
jasna, Ap i wysepek, tworzących bogate 

we o adłości holendenreskie, Staliśmy 
bilko Na, A do długiej cieśniny morskiej, 
kia mil S Sumatrę od Malakki o dziesięć 

M ROWych rskich odlegli od równika. Cat- 
ingapun | PA po Nagasaki i Hong-Kong 
k tutaj R „Dam nie dostarczył, Przyroda 
hat, choci ujniejszą, i dziksza, niż w Hong- 
IE a gm.) Okazy te same, Ie same ol- 
alip y mukte palmy, bambusy, magnolie, 
3 0 POWY, rodendreny i i. tylko wyż- 

N i rozi, Brubszych j gęstszych koronach. 
t A w Bik. park botaniczny w Singapur 
breo Po FeR ch swych częściach wrażenie 
bq U jedn . mikowego lasu... Nie dowierza- 
tę, R, ENNES 1 Nająwszy automobil na kilka 
bę i chyża a się w glab lądu. Automobil 
Ei ruch ję. doskonałej szosie, Mijaliśmy 

l. M0ząję. , © „dzielnice handlowe, barwne, 
3 sub jak batik jawajski; minęlismy 
nahobj,  Podmuiejskie wille wśród 
planiac,. Bielskich, minęliśmy pola 


ve, 
acye kawy, herbaty, bawelny, 


NAPRZÓOD* 


w lokalu Sekcyi Konsułarnej — Złota 4, dla tej 
jedynie przyczyny, iż było rzeczą niemożliwą 
zruiałezienie osobnego lokalu na biuro, 
Dverząk przygotowywał tłómaczenia dla „atta 
che“ prasowego poselstwa, spełniając tę pracę, 
jako osoba prywatna, 

Ani „Charge d'affaires", ani też nikt inny w 
caiem poselstwie nic nie wiedzjał o stosunkach, 
jakie łączyły Berousek'a z Dvorzakiem, również 
nikt mie nie wiedzieł i ich dziecinnych proje- 
kiach, które na szczęście nie mogły być wyko- 
nane.“ 

O niczem nie wiedzieli 
Czytamy w warszawskim „Narodzie“: 
„Podobno przedstawiciele Rady Nadzorczej 

Banku Kupiectwa Polskiego udali się do Kemi- 
eyi budżetowej Sejmu z cświadczeniem, że Rada 
Nadzorcza nie przyjmuje edpowiedzia!ności za 
dziakalność zarządu Benku i że się z tą działal- 
nością nie solidaryzuje. 

Ciekawi jesteśmy, co tym panom odpowie- 
dziano w Komisyi budżetowej? Czy pokazano 
im odnośne puragrafy statutu?“ 


przyszła 


Napisał Br Józef Drokner 
VL 

Czy zagranicą cenilaby markę o podkładzie 
zbożowym? Sądzę, niewątpiiwie. Jak już wska- 
załem, nowvwzisny system kredytowego obrotu 
zdcgradował był podkład papierowej waluty do 
nieruchomych złogów w bezpiecznym schowku. 
To samo już czyni obojętną naturę wszelkiego 
podkładu. Jego łatwiejsza czy trudna przeno- 
śność nie gra już roli, nie ma już znaczenia. — 
Papier reprezentuje jego treść w obrocie i czyni 
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samą naturę przedmiotu sobie podatną. Symbo- - 


bizuje ją w odmisonmej formie, wstawiając w 
miejsce rzeczy prawo rzeczowe. Obserwujemy to 
samo zjawisko, które znalazło już wyraz handlo- 
wy w warzantach, listach składowych i mor- 
skich, gwarantujących  istnienis zastawów i 
przenoszących ich wartość wymienną poza 
miejscowy targ w granicach państwa, nawet 
na drugą półkulę, w obce stosunki. Posiadacz 
tych znaków widzi w nich wartość cyfrową za- 
wartą w samemże oświadczeniu i nie szuka 
wcale gatunkowaro dobra poza ich formą. Bo 
z treści o istniejącvm składzie į zastąwie wyn'ka 
jasno możność każdoczesnej wymiany formy za 
istotę rzeczy, papierowcgo znaku za istotę jego 
podkladu, że treść wyrażoną w jego wartości, 
dającej wymienioną możność nabycia innych 
dóbr w ilożsi stosunkowanej, powszechnie nena- 
nej, dobrze wisd rm :j na tem, czy ismem miejscu 

Przy znaka:h pieniężnych dochodzi do tej 
cechy ogólnej pierwotne postanowienie meza- 
spakajania pieniądzem jednej tylko potrzeby, 
lecz wszystkich, jakie się tylko nadarzą. Oczy- 
wiście w granicach wyrażonej wartości, w gra- 
n'esch obligacyi. Nikt też nie zaprzeczy, że zbo- 
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trzciny cukrowej, gaje bambusów i znalezliśmy 
się naraz pod zielonem sklepieniem wśród 
dwóch ciemnych, niemal czarnych ścian lasu, 
Ogsarnął nas duszny aromat, przesycony wilgo- 
cią, ten sam, z którym już miałem sposobność 
poznać się na górze Pick į w parku publicznym 
w Hong-Kong, zapach — raczej przykry i dla- 
wiający niż przyjemny, 

W lewo i prawo od drogi nad ziemią potwor- 
nie grube pnis wśród fantastycznej plątaniny 
potężnych korzeni i łodyg, tu i ówdzie blyszczą- 
ee i czarne jak atrament łachy stojących wód, 
zresztą głęboki w gęstwinic mrok nie dający 
przeniknąć oczom w głąb. Kilka razy zauważy” 
łem maipią gębę, wykrzywiającą mi się pocis- 
smie z galazi na brzegu tego dziwnego lasu, to 
znów przelatujących z wrzaskicm na drugą 
stronę drogi kilka papug, Byliśmy tam o jakich 
osiemdziesiąt wiorst odlegli od miasta i portu 
Singapur. Trzeba było jednak wracać do portu 
i na statek.. 

W Singapur staliśmy nie całe dwa dni. I znów 
dalej i dalej — i zarazem bliżej tej ziemi, do któ- 
rej ras gnala tesknota, może nie tak pysznej, nie 
tak bogatej i nie tak pięknej, jax to, co po dro- 
dze mijaliśmy, ale bliskiej nam i drogiej. Prze- 
plynęiiśmy długą cieśninę pomiędzy Sumatrą i 
Malakka i przed nami otwarł się głęboko błeki- 
tny, chwikami niemal w tlioletowy ton wpadają- 
cy Oceas Indyjski... 

Nasz statek przybrał także egzotyczy wygiąd: 
poklady obwieszanie były pęgkami ananasów i ba 
nanów į wszedzie po statku wykrzykiwały papm- 
gi zielone, biała, pstro -— i małp  vięk=sy j 
mniejszych dziesigiek wyskasiw zn 
nych dachach nad poni bo 
anasztach j linach, płalai Ugie i urczmaicałt 
ham wielca jedjtozialny iryD życiu na statsu 
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Że, jak złoto, mma swą mniejwięcej ustalaną cenę 
na catym Świecie. że jednostki zboża, niby ko- 
mórki jednoorganiczne zachowują swą pewną, 
przeciętną wartość wewnętrzną, wartość obie- 
sową, poprzez granice państw i mogą snadnie 
zasiępowaś sią wzajem w gospodarstwie jedno- 
siek, czy ich zbiorowisk, mogą się wyręczać w 
spożyciu, czy w zapasie, w domu czy handlu, w 
lajynie, czy na giełdzie. Ten światowy rynek 
toje zaś zbożu wyrażulną w złocie rynkową ce- 
nę, która zagranicą ustosunxkuje jednostkową 
wurtość polskiego plonu į da mu wymienną na 
zayraniczaą walutę w cenie zbóż, a po słusznym 
tursie giełdowym. Może wówczas braknąć złota 
na dobre w Polsce bez rozpaczy, bez trosk i szko- 
dy, zastąpić je zboże z tym lepszym skutkiem, 
iże równocześnie na wewnąłtcz służyć będzie 
wyżywieniu calej ludności, z tą ląpszą podsta- 
wą, że mu nie zbraknie nigdy uzupeldnień, z tą, 
że trudniejszym jego zbyt, więc większem, 
prawdopodobnem będzie utrzymanie wykazane 
go każdocześnie skarbu. 

A że monopol nie usunie prawa popytu i po 
daży, ekonomii życia regulującej oduływ przy. 
nadmiarze, przyplyw za wyższą ceną, wywołaną 
nieurodzajen czy inną przyczyną wewnętrznych 
niedoborów, przeto wartość naszych zbóż wąlu- 
towych na zewnątrz granicy nigdy zbyt nie od- 
skoczy, przy uwzględnieniu naturalnych wa- 
chań w cenie produktów, od cen rynkowych owej 
zagranicy, uirzyma w pewnej dość si!nej relacyi, 
w automaiycznym stosunku wartości, naszą 
przyszłą waiutę do każdej innzj. 

Tak to w normalnych czasach. W ozasach wy- 
iątkowych, może chwilowe odcięcie wywołać 
znaczne ubytki w zapasach, bez naruszenia je- 
drakże podstawy naszej waluty. Przekazy na 
zboże, bodaj na przyszłe. uzyskują wartość każ- 
dej solidnej promtessy, będą ceniona na równi 
z walutą, za potrąceniem procentów i kosztów. 
Natomiast zboże odegra w obronie dóbr zagro- 
zonych niepoślednią rolę. Wszakżs w świato- 
wej wojnie ginęły państwa w pemi uzbrojenia, 
tylko przez pmsikę w spichlerzach. Jakkolwiek 
trudno pomyśleć bez wstrętu o nowej wojnie, 
wzgląd ten się nasuwa sam przez się pod rozwa 
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Zresztą rząd posiada możność każdoczesnego 
ocenienia zojżki pozagranicznych kursów swej 
weiuty, Przy roztropności może przeciwdziałać 
wszelkim nicbezpieczeństwom. Może regulowąć 
bilans handiowy, może przez ząpasy w węglu i 
mafcie, soli, spirytusie, w płodach natury i rze- 
czach przemysłu sukkursaluie pomagać swojej 
walucie. Wreszcie może zawsz: przejść znów 
do złotej waluty, gdv zhoże wpłynie dodatnio 
na jej ustalenie, a monetarny międzynarodowy 
kompleks zagadnień nie rozwiąże jeszeze przy- 
szłej wymiany między narodami po linii hand'u 
piaczcego przywóz wiasnym wywozem, po linii 
¿Lliżonej do pierwotnej surowej wymiany  pło- 
dów ij usług, a bez pośrodnictwa trzecich warto- 
ści, mocą wyrównamią w aigebraicznym porzęąd- 
ku 
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w czasie podróży, kręcący się ustawicznie wśród. 
zagadnień tak dramatycznych jak: zgniła ryba, 
zepsutą woda, nie ma wody, robaki w mięsie, 
„Anglicy nas trują”! : t. p. Urozmaicenie dawało 
morze, choć wizlu z naszych pasażerów miało 
żal do morza, tylko nie jestem pewny, czy ten 
żal był szczery — że jest ono wobec naa, pol- 
skich tutaczów — nązbyt już  wstrzemięźliwe 
i grzeczne. Tymczasem: nad powierzchnią, morza 
fruwały teraz — co dnia to częściej — stada la- 
taiących ryb, błyszczących w słońcu jak srebra 
i clo bezie rodziny delfinów podpływały blisko 
Ka naw Aaureując, wyskakując ponad wodę, i 
«w komiotkach spadając w ałębię, niby gromada 
morskich cyckowców, dająca nam bezplatne 
przedstawienie. Kilka razy kręcił się też wokoło 
statku Żżarłoczny rekin, rozbójnik morski. Co 
kilka dni twiewdził też ten i ów, że widział naj- 
wyraźniej wieloryba jak puszczał w powietrze 
fcntanmę z ogromnego lba, i na próżno próbowali 
mu wytłumaczyć inni, że wieloryb jest na mo- 
rzach południowych nieslychanie rzadkim zjav 
Wiskiem. O wężu morskim było u nas jakoś głu- 
cho, może d!atego. że pod straszliwie palącym 
słońcem. na zgniiej angielskiej rybie i zepsutej 
waodzię, naszym ludziom fantazya przygasta. — 
kiowa o „pałącyma słońcu”: a jeduąk byli tacy, 
tmialkowie z pośród żołnierzy, co urządzali so- 
bie w samo południe, o kilkanaście mil morskich 
cd równika, zupełnie klasyczne „kąpiele słone- 
czne!” Kilku też z nich opłaciło tę śmiałość cięż- 
kim porażeniem słonecznym, na Szczęście samej 
iyiko skóry, iuni używający lego sportu ostro- 
żniej, przesbraziłi się wkońcu z „bialych“ na 
„bronowych — ku uciesze naszych oxrętowych 
ruaiajczyków i hindusów. 
*Liag dalszy nastąpił. 


Listy z Kraju 


Greśba zamknięcia huty szkła 
w Szczakowej 


) $zczakowa, 9 marca. 

Nie wiadomo, z jakich powodów chee dyrek- 
cya huty szkła w Szczakowej zupeinie zamknąć 
jedyną hutę szkła taflowego w naszym kraju. 
Czy może dlatego, że huta la jest w rękach ob- 
cych kapitalistów, może dlatego, że ta sama fir- 
ma posiada w Czechach takąż samą labrykę 
i dlatego nie chce robić konkurencyi „przyja- 
cielom“ Polski Czechom? Doszło już do tego, 
że dyrektor wypowiedział pracę wszystkim robotni- 
kom z tejża huty ua dni 14. Nie wiem, czy rząd 
polski wie o tem postanowieniu przedsiębior- 
twa? Jeżeli wia, to dlaczego pozwała likwido- 
wać jedyną fabrykę szkła tafiowego w Polsce ? 
Nie chodzi tylko o to, że się pozbawia pracy. 300 
robotników w cawili, gdy i tak masy bezrobot- 
nych i gdy ciągle mówi się robotnikom, że się 
w Polsee fabryki otwiera, a w rzeczywistości 
robi się co innego, bo jeden z najważniejszych 
zakładów przemysłowych zamierza się zamknąć! 
Z jakiego powodu — pytamy się? Czy może za 
dużo hut szkła w Połsce? Wiemy, że tak nie 
jest. Myślimy, że rząd, który tak dużo okazał 
energii w sprawie imiłitaryzacyi kolejarzy, znaj- 
dzie także dość siły, aby zmusić tych panów 
kapitalistów do prowadzenia nadal tej fabryki. 
jeżełi obecny dyrektor huty nie zechce prowa- 
dzić tej fabryki, a wiemy że tak jest, bo pan 
ten przywędrował z Czech do nasi jak sam się 
wyraził, że u nas bezwarunkowo nie zostanie, 
nie zechce robić konkurencyi Czechom, to na- 
szem zdaniem w Polsce jest dosyć łudzi, którzy 
bez Czechów i bez czeskiego kapitału hutę szkła 
w Szczakowej prowadzić potrafią. W magazy- 
nach huty szczakowskiej jest 18 wagonów szkła 
tafiowego i o dziwo — niema odbiorców! 

Przygłądniimy się naszym wagonom kolejo- 
wym. Gdy się wejdzie do wagonu, to jak do 
więzienia, a we fabryce szkło się magazynuje. 
Ze strony: robotników są czynione dość wielkie 
ustępstwa, którzy nie chcą dopuścić do zamknię- 
sia fabryki, zdając sobie sprawę z tego, jak wiel- 
ką szkodę poniosłoby państwo z tego powódi, 
"ale pan dyrektor jest twardy i nie chee ustąpić, 
. Myślimy, że trochę dobrych chęci wystarczy 
zę strony rządu, aby zapobiedz grożbie zam- 
<nięcia tak niezbędnie potrzebnego zakładu prze- 
mysłowego dla Polski i tem samem nie będzie- 
my potrzebowali sprowadzać szkła z Czech. 

Zwracamy się tą drogą do posłów PPS, by 
sprawą tą zająć się zechcieli i nis dopuścili do 
zamknięcia tak ważnej placówki przemysłowej 
w Polsce. 


=—000— 
Jaworzno, 6 marea. 
tcea dwudniowego powszechnego strajku 

Jak tylko nadeszła tu wiadomość, że Central: 
na Komisya Związków zawodowych w Warsta- 
wie poleciła wszystkim oryanizacyom przepro- 
wadzenie dwudniowego powszechnego strojku 
protestacyjnego przeciwko nieuzasadniomemu 
zmiltaryzowamiu pracowników kolejowych, za- 
rez w Jaworznie poruszone zostały wszystkie 
wdeckie sprężyny, ażeby do strejku na tudej- 
¿ych kopalniach nie dopuścić, Toteż „Kudłaci” 
zaraz uwołali zgromadzemie do p. Stolarskiego, 
na którem to zgromadzeniu uchwalili niedopu- 
ścić do strejku za żadną cenę. Po zgromadzeniu 
odbyli tajne posiedzenie swojego zarzgdn i u- 
chwalili zażądać wprowadzenia 9-godzinnej szy 
chty w kopalniach, jednakże nie mieli na tyle 
odwagi, ażeby tę swoją pnowokacyjną uchwala 
robotnikom ogłosić, Udali się jednak do policyi 
„aństwowiej ażeby ta pomogła im nie dopuścić 
lo strejku powszechnego. Naturalnie policyanci 
arali się wszelkimi suami „Kudlaczom" w tej 
robocie dopomóc ponieważ nie mogli zwoiać 
zgromądzenią górników a na kopalnie nie od- 
wążyli się iść do robotników i tlównaczyć im, a- 
żeby do strejku nie przystępowałi, Policyanci 
pragnący przyjść z pomocą endekom rozbiezgli się 
po cabem Jaworznie i gdzie tylko zobaczyli afisz o 
znajmiający o zgromadzeniu j o strejku to zdzie 
rali i dopytywali się kto te afisze rozlepił Naj: 
pianiejszyi w tej policyjnej robocie był p. wach- 
mistrz Lewikoj, Przeciwko tej „piłności* poli- 
cyantów nie mielihyśmy nic do powiadzewia, 
gdyby naprawdę byli oni da wszystkiego I zaw- 
Eze tacy pilni, Ale zapytujemmy się p. Lewkoja. 
sdzie był w temczaś, gdy „kudłaci” wywoływałi 
na kopalniach strejki, i jak trzymali drzwń od 
„ZBpisowni', ażeby robotnicy nie mogli zje- 
zózać do Kopalni. Co robił p. Lewkoj w tenczaa 


kiedy „kudłaci” rożdawali po 15 kilo niepraw- 
nie przez Związek „kudłatych' sprowadzonej 
znąki, a drudzy roboinicy nie dostawali ani po 
1 kilogramie? I chciaż p, Lewkoj afisze zdzicrał 
i przeciw strejkowi agitował przecież strejk w 
zupełności został przeprowadzony. Za tę „przy” 
sługę” górnikom należy się policyaniom nagro- 
da, to też powszechne jest zdanie że policyanci 
nie powinni korzystać z aprowizacyi magazynu 
kopalnianego, gdyż jest to dla nich niebeznie- 
cane, bowiem kto się aprowizuje w kopalni, ten 
ma odwagę do strejku, co naszem zdaniem dziś 
jest niedopuszczalne, by policya nabawiła się 
strejkowej „zarazy“, 

„Dowiadujemy się. że jednak już coś takiego 
sią dzieje. Bo zaledwie się Strejk skończył, a po- 
licyanci zbierają informacye Kto ten strejk 
wywołał į nato się to strejkuje, Policyanci bo- 


wiem ściggają na posterunek członków Rady 
kopalnianej i tam się ich wypytują o różie 


rzeczy. A więe ostroznie! 
== G $ $ me 


Radomyśl nad Sanem 5 marca. 
Nędza wśród klasy robotniczej, — Drak pracy 


Miasteczko nasze jest osadą robotniczą, mie- 
szkańcy są z dziada pradziada murarzami, W 
dawmiejszych latach stał przed nimi świat o- 
tworem, gdy zawitała wiosna, każdy brał mio- 
tek, kielnię i wędrował za chlebem. Można Dy- 
ło widzieć ich przy budowlach we Lwowie, 
Warszawie i t. d, Wojna wszystko zmieniła. 
Przez sześć lat walczyliśmy w okopach, służąe 
od sierpnia w łegionach, w armii austryackiej 
a potem w armtij polskiej. Dzisiaj sterani po- 
wróciliśmy do domu i tutaj nędzę cierpimy. 
Wszystkie nieszczęścia, jakie przażywa rzesza 
robotnicza, my też przeżywamy, Mieszkając 
zdala od miast, pozbawieni jesteśmy wszelkiej 
pracy i zarobku, Zastój w ruchu budowlanym 
jest dla nas nieszczęściem. Nie też dziwnego, że 
panuje bieda o jakiej niema się pojęcia. Są ro- 
dziny, które nie mają zaco Kupić okruszyny 
mąki, soli, żywią się ziemniakami postnemi. 
Głód jest złym idoradeą, więc nie móżna się te- 
nic. dziwić, że i drobne kradzieże mają miejsce. 
Dla wielu dzieci jedyną strawą są obiady ame- 
rykańskie, ale wiele dziatwy nia może korzystać 
bo nie mają w co się ubrać. Położenie nesze 
straszne, a nic nie zapowiada polepszenia losu. 
Chciałbym, aby w zsponiniane nasze strony, 
gdzie tyle ludność przecieryviała w onasie woj- 
ny, przyszli dygnitarze stojący na czele pań- 
stwa, chciałbym poprowadzić ich do izb robotni- 
czych, aby popatrzyli ny nasze dzieci wynę* 
dzniałe. w łachmanach chodzące, a może ich 
serca by się wzumuszyły i może pospieszyliby 
nam z pomocą. Dalej wytuzymać nie sposób, Nie 
dostajemy żadnych przydziałów; przez całą zì- 
mę nie dostaliśmy odrobiny mąki, a cukru raz 
mam przydzieliłi po 8 dker. na osobę, Starostwo 
w Tarnebryegu o nas zapomniało. Kupić nie 
można, bo chłop z pobliskich ws, mię chce 
sprzedać, a złarnam, pszenieg karmi świule, Co 
mamy robić? — pytamy się z rozpaczą w sercu. 
Czy nie będzie końca naszych niesrczęść. My 
nie żądamy wsparć, zapomóg ale prosimy — jak 
o łaskę — a pracę, abyśmy mogli żyć i wrżywić 
i okryć nasze dzieci, abyśmy dlużej nie patrzeli 
jak giną z głodu i wyczerpania nasze dzieci, < 
Z peśród nas młodzi i starsi kraawili się w le- 
gionach, w armii polskiej; przelewaliśmy krew 
ta wszystkich frontach gdzie los nas rzucił, 
wszystkie niedołe przecierpieliśmy. Dość krwi 
prziedaliśmy, dzisiaj po prowrocia resztę el} chee- 
wy poświęcić pracy, ahy jako tako żyć, Może 
ten głos usłyszą wyższe stery, może przeciaż po- 
spieszą z jakąś pomocą. Zaplaciliśmy ojczyźnie 
podatek krwi, więc może zato Polska weżmie 
nas w opiekę i nieda zginąć z głodu. B, K. 
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Wiadomości polityczne 


Kiedy może być podpisany pokój? 


Korespondent warszawakiśgo „Kuryera Poran- 
nego” donosi z Rygi pod ñata 3 bm.: „Widoe= 
czne fdzłatłanie na zwłokę bolszewików, aby nie 
zdążyć podpisać traktatu przed plebiseytem, tj. 
przed 20 b. m. nie wywoluje wśród delegacyt 
polskiej niepokoju. Decydujące sfery delegacyi 
twierdzą, iż nie musimy się krępować CZASEM 
i możemy zakończyć rokowania po świętach 
Wielkiej Nocy. y 

Wiceminister Sirassbuger upoważnił przed- 
stawiciela „Nuryera Porannego do oświadcze- 
nie, iż sformulowania oraw ekonomicznych, ja- 
kie jeszcze pozostały do załatwienia, zajmie zie 
ledwie dt dn Ze strony uelegacyi polskiej 


zatem przeszkód do podpisania traktatu aa 
„Trwzuie bolszewików przy taktyce 7%. 
i dobieranie sobie terminu — Z oglądanie y 
na Górny Sląsk i na kalendarz ple ie je! | 
świadezyłoby, że sytuacya bolszewików » żęodl! 
tak rozpaczliwa, jak przedstawiają różD% 
zagtaniezżne. 


Przegląd gospodarczy 


£ | 

Zniesienie Urzędu eksportu drzewneg” 08 | 
azoto rozparządzenie sady ministrów, p gat | 
którego uitworycny przy ministerstwie F 
na mocy sozporządzenia rady ministrów sp 
26 lutego 1920 r. państwowy urząd "ioj 
drzewnego znosi się z dniem 1 stycznie | „du 
Wszystkie akta i sprawy peństwow=s8e” zoni ! 
eksportu drzewnego oraz wszełkie W% m| 
techniczne i komunikacyjne, będące W qyć 
rządzeniu pańsiwowego urzędu ekspo 
wa, przekazuje się ministrowi rolnictwa | gd 
państwowych, Sprawy, wynikłe Z działać zl 
sekspozylury państwowego urzędu kę 
drzewa w Gdańsku, oraz dotyczące ZA gl 
tych się tam na składach państwowych gi 
ryałów drzewnych będą likwidowane Pe „gl: 
njsterstwo: skarbu przy współudziale ra 
nego komisarza Rzeczypospolitej F olski 
Gdańsku, Termin zakończenia Jikwide 
spraw określi minister skarbu. 


z TEATRU 


„Biala rokawiczka” Zszomskieg 


Teatr Folski w Wanszanite wystawił w 
d-aklową sztukę Stefana Żeromskiego, 4 gi 
wng „Biaia rękawiczka', Treść jej stan” pe" 
storya kryminalna w stylu kinowym. 
tej sztuki: o | 

Młody hrabia Martwic chce pomócić A 
ca, deiraudania, którego spekulanci 7 
wtrącili do więzienia. Na białą ręka" gp 
zdjętą z ręki zmarłego, ślubuje dopiąć "ge 
lu i ślubowanie to narzuca swej siostż0 w oł 
te. Równocześnie jednak na tym samy” "go 
miejskim cmentarzu trzej bandyci ślubuję gy 
mście śmierć erwartege. Z tych dwuch 


Amnn BRAY" wyzywa 
—— 


siąg, identycznych w motywach, a rori „zyj i 
w zastosowaniu, wynika cały porwie M 
je 


spiot zbrodni, Ludwika dostaje się z bieg | 
sów do domu schadzek, gdzie ją spotyka 
Ale w tym samym domu jest jeden z ba” ai 
który przy pomocy wspólników ograbia 1 Mii 
kę baranową i rodzeństwo Martwiców. M 4d | 
gówie przeńtoszą się do miasta, gdzie Pag 
i untar} ich ojciec, Ludwika wychodzi za * „gł 
syna paskarza Mielsklego, brat jej na sia p” 
sku inżyniera napełnia swą pomysłowość g 
szenie spekulantów. Nawija się jed 
dyta od haronawej i za cenę milczenia 7 
służącym młodego hrabiego. Interes awó. w 
tek — spółki rodzinnej i spółki bandyci 0h 9 
czyna się komplikować i popadać w KORGI 
sobą, Marbwie chce wprowadzić ulepszenić gii 
bryki, ale napotyka na opór wspólników. 
siostra, pamiętając o swem ślubowaniu, Pa dł 
nawija wysadzić fabrykę w powietrze. UŽ pË 
Re dobrze zapłaconych usług służącego gd 

a, je 

Ferdek chce sprzedać tajemnicę staremu eft 
skiemu, ale Mielski szybko sprzedaje swe „tb 
w szem naśladują go inni wspólnicy, AKC ią a 
bryki przechodzą z błyskawiczną szybDs07 Wi 
rece jakiegoś lekarza, jednego z trzech . pi 
tóru i syna Mielskiego. Zniszczenie fab 
stalo się narzędziem zemsty. Szkodę P poł 
nie bezpośredni winowajcy śmierci ste 
Martwica, ale osoby niewinne i wWzboŚ”, 
bandyta, Rypski. Popelniono zbrodnię noś go 
mno, W ostatnim akcie trzej zbrodniarze Sij 
ją duchowego sprawcy ozynu, Siostna M p 
zwierza się klamliwie swej biatowrej, ŻE lo 
driarzem był mlody hrabia, Kłamstwo s ! 
cza, Bandyci spełniają zemstę, podsłuch | 9% 
rozmowy i mordują niewinnego Martwieyjh 
cmentarzu, Ze zrabowanego portfelu "gf 
biala rękawiczka, A Ludwika podnosi J? £o 
mi. 


aj sg Ej 2 
Pocziękowamie 
Wielmożnemu Panu Drowi Aleksandrow! 
słelnowi za troskliwą opiekę i wyłeczenić 
żony z ciężkiej choroby skladam niniej ; 
deezne podziękowanie. Ki 


KRONIKA 
e 
Kraków, 12 marca. 


Prace plebiscytowe 


Wielki ki 
ie kiermasz na piebiscyt, urządzany przez 
ską pa SP Z pp. Dadlezową i Żuk-Skarszew- 
tru, urozm: e w niedzielę w salach starego tea- 
wie atrakcynnj* będzie niehywałemi w Krako- 
5 stołów Yami. W salach starego teatru stanie 
ami spożi uElnających się bądźto pod artyku- 
doskonale „M 1 napojami (w bufetach będą 
bądź vod 3 „| torty domowego wyrobu), 
Wygrana pmi i pięknymi fantami. Główną 
zały, ż eryi fantowej stanowić będzie oka- 
dzi baran. Nadto w jednej z sal znaj- 
nalna szatra cygańska, Przy dźwię- 
ty mandolinistów dzieci cygańskie 
a wykonywać będą ewolucye i tańce 
nki, dr namiocie czynne będą wróżki-cy= 
3 eM z rąk i kabały. Dodać nałeży, 
Jedzie mu ki > podczas którego przygrywać 
Scia, poeto, |. 20 DD. nie zabraknie kół szcze- 
30 Mk, 7! Wielu innych niespodzianek, Wstęp 


LU 
bliža gp poślązaków osiadłych w Krakowie z naj- 


kresów tica Zwraca się Towarzystwo obrony 
ażeby Zachodnich (Kraków, ul. Retoryka 5), 
nast Ząwszy gd niedzieli 13 marca i w dniach 


p. "ozpoczęli się zgłaszać w biurze rze- 
Í od godz z v arzystwa od godz. 10 rano do 1 
na głosowa SO 7 razem ze swojemi przepustkami 
jowych ger lh: w celu wypełnienia biletów kole- 
Í Z powrote inię małopolskie i górnośląskie, tam 
Szwanię * Aż na miejsce przeznaczenia. 

natychi „ Sórnoślązak Wiktor Nosek wi- 
stwa ohron miast zgłosić Się w biurze Towarzy- 
Retoryka 37 "sów zachodnich, Kraków, ulio 
, Achou k 

4. m. DO rakowskie urządza w niedzielę 13 
Wiec reg adri we wszystkiech kawiarniach 
TzZeCZ KÓŁ Testauracyach wędrowne komcerty na 
Upras Bitctu plebiscytowego Górnego Sląska. 
Ofiarnogę © publiczność o jak najwydatniejszą 


Rien 
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Sraniczenie dodatkowej aprowi- 
Wpi zacyi robotniczej 
lifikac Atek odbyło się posiedzenie komisyi kwa- 
Przedsiębią, na której zakwalifikowano kilka 
bułatyj, p rstw do dodatkowej aprowizacyi (de- 
Zawiadom ht wiciel ministerstwa aprowizacyi 
m d > O nowem rozporządzeniu, ogranicza: 
brzedziębi atkową aprowizacyę robotniczą do 
Bracownikg t W» zatrudniających conajmniej 16 
torowy, TÓW (dotąd 5) lub przy popędzie mo- 
czna, conajmniej 10. Rzecz charakterysty- 
Y posie ministerstwo aprowizacyi domaga się, 
i dzenia odbywały się regularnie co mie- 
Ownocześnie ogranicza dodatkową apro- 
| botniczą, w rzeczywistości zaś nie 


Zie oai Pi A 
‘ela żądnych zapasów żywnościowych. 
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A tropie przemytników czekolady 

PA g* Austryi do Poiski 
Że od kę na krakowskim dworcu doniesiono, 
czekolad, ZSS0, czasu przywożą rozmaici agenci 
lako. dros mA większych ilościach. deklarowaną 
chyyciła że. Na skutek tego doniesienia przy- 
12 policya w wagonie między drożdżami 
brzy Ba andy po 50 kg. W toku dochodzeń 
wano dalo 9 organów skarbowych skonfisko- 

iu, a p ych 12 pak z czekoladą w Oświęci- 
kowie mi. (pnie w wagonie zbiorowym w Kra- 
Dak czę gazy drożdżami zualeziono znowu 10 
zt olady oraz 3kg sacharyny. W związku 
lat 7? Fawą aresztowano Michała Zauderera, 
ransponi onta handlowego z Wiednia, który 
Zauden... VAt ta czekoladę z Austryi. Spółnik 
szym oa Stuchlik zbiegł do Wiednia. W dal- 
4 Wiednię ? Aresztowano kouwojenta Hermana 
3 upeg a wreszcie Abrahama Findera, lat 
Zynować Z Krakowa, u którego miano maga- 
© przemycane towary. 
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Rada m. Krakowa odbędzie posiedzenie w po- 
niedziałek 14 bm. o godz. 5 popołudniu. Na po- 
rządku dziennym między innemi znajduje się 
sprawa podwyższenia podatku gininnego do po- 
datku spożywczego oraz opłat konsumcyjnych 
gminnych. Następnie sprawa nadbudowy w gwa- 
chu Akademii sztuk pięknych, oraz odstąpienie 
gruntów miejskich przy ul. Wielopole i Librow- 
szczyźnie pod budowę dyrekcyi poczt i telegra- 
tów i budynków mieszkalnych dla urzędników 
pocztowych; rozporządzenie o wprowadzeniu 
w życie urzędu rozjemczego dla spraw mieszka- 
niowych; rozporządzenie w przedmiocie pod- 
wyższenia oplat za przyjęcia do gminy; pod- 
wyższenie opiat targowych, pońwyższewie cony 
kiieętów tramwajowych, kilka spraw linij regula- 
cyjnych, sprzedaż gruntu miejskiego przy ul. 
Rrupniczej pod budowę domu im. ks. Piotra 
Skargi dla młodzieży rękodzielniczej, podwyż: 
szenie ryczałtu na żywienie w miej. zakiadach 
dobroczynnych. Po jawnem oabędzie się posie- 
dzenie tajne. 

Kalonie i półkolonie w Krakowie, We wtorek 
8 marca br. odbyło się w magistracie krakow- 
skim doroczne zgromadzenie „Związku kolonii 
i połkolonii dla dzieci i młodzieży*. Złożone 
sprawozdanie z działalności Związku w ubie- 
głym roku wykazuje, że instytucye do niego 
należące objęły akcyę kolonii 3003 dzieci, a ko- 
szia utrzymania kolonii wyniosły 2 mil. 500 tys. 
marek polskich, do czego użyto części przyzna- 
nej przez ministerstwo zdrowia publicznego sub- 
wencyi w wysokości 798.500 Mk, akcyą zaś 
półkolonii objęto 8091 dzieci kosztem 850.734:62 
Mi, który czę*ciowo pokryto z pozostałej reszty 
subwencyi w kwocie 699.08176 Mk. Ogółem 
objęto więc akcyą kolonii i półkolonii 6094 
dzieci, kosztem 3,3390.734:52 Mk, który w wyso- 
kości 40%, pokryto z subwencyi wspomnianego 
wyżej ministerstwa. Po przyjęciu do zatwierdza- 
jącej wiadomości sprawozdania, omówiono i u- 
stalono program działania Związku w bieżącym 
sezonie, do czego poczyniono odpowiednie przy- 
gotowania. 

Z tsatru im. J. Słowaskiego. Wskutek nagłej 
a poważnej niedyspozycyi gościa p. Adwento- 
wicza zapowiedziana na dzisiaj premiera „Tańca 
śmierci* Strindberga musiała uledz odłożeniu na 
poniedziałek 14 b. m., jak również jutrzejsze 
13 b. m. powtórzenie. Bilety wykupione na 
dzisiejsze przedstawienie z datą 12 b.m. zacho- 
wują ważność na poniedziałek 14, zaś bilety 
z niedzieli z datą 13 ważne są na wtorek 15. 
Dzisiaj „Oriątko* z p. Białkowskim, jutro wie- 
czorem świetna komedya Flers'a i Croiszet'a 
„Powrót. 

Z Testru Powszechnego komunikują: Dziś ju- 
bileuszowe przedstawienie z powodu Ż5-lętniej 
działalności literackiej Konsi. Krumłowskiego 
„Królowej przedmieścia* z pp. Kolman, Feid- 
man-Sawicką, Żełlską, Biegalskim, Bojnarowskim, 
Jaworskim, Kalinowskim, Kolwasem, Koszutskim, 
Łukawskim, Lasowiczem, Minowięzem, Rewerą- 
Rewskim, Rozwadowiczem, Strzeleckim i innymi 
w roliach głównych. Reżyseryę wznowienia pro- 
wadzi p. Minowicz, orkiestrą kieruje kapelmistrz 
Barański. Jutro po poiudniu „Za dawnych, to- 
brych czasów“, wieczorem wyborna komedya 
Fredry-syna „Wielkie bractwo“, 

z teatiy „Eagałela" komunikują: „Niepotów- 
nany Crichton“ wypełni wieczór dzisiejszy oraz 
niedzielae popełudujie — „Kiki powtórzoną bę- 
dzio jutro, Nowością będzie „500 dni', przewy” 
torna kuniochwiią Uaruulta i Charvay'a, Której 
preiiiera odbędzie się w poniedziałek, 14 bm, 
Reżyseryę prowadzi p. Fr. Wysocki, aw wyko 
nanio biorg udział wszystkie niemal sily „Ba- 
gateji". Bilety na prewierę i dalsze przedstą- 
wienia „300 dni“ nabywać można przy kasie 
teatru, która rezeswuje również miejscą abono- 
wane do godz. $-ciej w południe do dnia wy- 
przedzejącego odnosne przedstawienie, 

m teaiin „Niwościć, Sprzedoż biletów na pre 
miere nowej polskiej operetki St. Turskiego i 
zZ. Wiehlera pt. „Gwiazda Kaukazu" rozpocznie 
sie w poniedziałek, 14 bm, Piemiera nieodwo- 
łalnie we srodę, 16 bm. Barwne, pomystowe 
tańce, układu Z. Neiiego, jak „Lezgińska”, „A- 
urozmaicają zajmującą a- 
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keye. W oneretce bierze udział cały zespół tea 
tru „Nowości* z up. Rogińszą, Maryańskint, 
Woljuskim. j Turekim w głównych rolach, Eziś 
w sobote j niedzielę popołudniu i wieczór „Mi- 
suka magnat“, 

Wieczór łańców Sryentalmych Seut Abahesy, 
który cdbędzie się w niedzielę, 20 bm, o godz, 
púl de 11 w teatrze „Nowości, obudził w mic- 
ścię wielkie zainteresowanie, 

Odczyt w Muzeum przemysławem. W sobotę 12 

bm. o godz. 7 wieczór odbgdzie się w miejsk. 
Muzeum przemysiowem, ul. Smoleńsk 9, odczyt 
p. Aleksandra Borawskiego pt. „Sarkofagi w ka- 
tedrze krakowskiej*. 
(W sprawis składki „Bratniej pomocy pracowni- 
ków gosp. Szynkarskich* na plebiscyt wyjaśnia 
personal „Udziałowej*, że nie uchylił się od 
składki; przeciwnie personal ten ziożył w Ad- 
ministracyi „kuryera Oodzieunego* ŚBUU marek. 
na plebiscyt. 

Towąrzyttwo miłośników języka udisziego od- 
będzie posiedzenie w niedzielę 13 marca o godz. 
11 przed południem w sali 438 uniwersytetu (Col- 
iegium Novum). Pogadankę „O odmienności i 
nieodmiezsiości nazw osób i miejsz' zagai prof. 
K. Nitsch. 

Karol H. Rastwtrowski, autor „Miłosierdzia * 
i .Kaliguu', rozpoczyna dziś, w sobotę, stara- 
niem krakowskiego Związku literatów w Domu 
artystów /plae św. Ducha) nowy cykl wylsła- 
dów na temat: „Rozwój idei religijnej” (Anmi- 
anizm). 

Wsyórcią dla ślepych w Krakowie, Celem. 
udzielenia, jednorazowego wsparcia w kwocie 
87 mk. 70 fenigów z fundacyi ś. p. Józefa Koś- 
viizky'ego dla ślepych w Krakowie magistrat 
rozpisuje konkurs z terminem do dnia 10 kwie- 
inja b, r. O wspsrcie to, którego wypłata nastąpi. 
w rocznicę śmierci ś. p. fundatora, t, j. w dniu 
i7 maja b.r. mogą się ubiegać tylko osoby ocie- 
mniaie, bez różnicy wyznania i płci, zamieszka- 
fe stele w Krakowie, godne pomocy i potnzebu- 
jace jej w: istocie. Każda z osób, współnubiegają- 
cych sie e wsparcie. ma do podania dołączyć: 
a) Świadectwo lekarskie, wydane przez lekarza 
miejskiego, stwierdzające sien jej zdrowia, a w 
szezególności utratę wzroku: b) poświadczenie 
policyjnemo biura meldunkowego, że w Krako- 
wie stale mieszka; c) świadsctwo moralności i 
d) świadectwo uratwa, Podanie należy wnieść 
do Wydziału krajeweopo we Lwowie na ręce pre- 
zydenta miasta i złożyć je w dzienniku podaw- 
czym magistrati, 

Pod zarzutem szerzenia propagandy bolszewickiej 
aresztowała pollcya państwowa w Płaszowie ma- 
szynistę kolejowego Władysława Slęzaka. Podczas 
rewizyi przeprowadzonej w mieszkaniu Śłęzaka 
znalezione podobno wiele pism o treści antypań- 
stłwowej. 

Z sądu wojskowego. Pod przewodnictwem maj. 
de Gizińskiego toczyły się wezoraj w sądzie woj- 
skowym przy uliey Montelupich trzy rozprawy. 
W piorwszej szeregowioc Adam Jaśkow został za 
kradzieże skazany na 1 rok ciężkiego więzienia, 
w drugiej szeregowiec Józef Ruchwalski za dezer- 
cyę, sprzedaż karabinu wojskowego i kradzież, 
skazany został ma 2 lata ciężkiego więzienia, 
w trzeciej zaś szeregowiee Franciszek Kamiński 
za ezterokrotuą dezercyę i kradzież na 1 rok cię- 
żkiego więzienia. 

Pożary. Wczoraj wzywano straż ogniową kra- 
kowską de kilku pożarów. W południe na obsza- 
eze baraków urzędu gospodarczego wojskowego 
przy ul. Bosaskiej zapalił się ter w beczce. Ogień 
zugrażał harakom. Straż ogniowa zlokalizowała 
ogień. Pa poludniu wybuebł ogień na strychu do- 
mu przy w. Szlak |.-13, Wezwana straż zabez- 
pieczyła komin i zgasiła w zarodku ogień. Wreszcie 
wieczorem w sklepie przy ul. Grodzkiej zapelił się 
gaz w tyłnej ubikacy! z powodu zepsucia się rury 
gazowej, Ogień z!okalizowano. ; 

Kradzieże garderoby. Aresztowano 15 letniega 
Izraela Ryppsra za kradzież garderoby i bielizny 
na szkodę p. Urbacha przy ul. Józefa l. 5. Fiów- 
nież aresztowano 30 letnią Annę Klein, która za- 
jęta przed 8 miesiącami praniem bielizny u p. De- 
bory Redner i u p. Markheim, skradia im większą 
iłość bieilzny wartości kilkunastu tysięcy marek. 
Wezoraj poznana Kieimowna na taigu prźez p. Re- 
dnerowa, została oddana polieyi. m 

Kradzieże tyteniu. Aresztowano Karola Kierżeka 
lat 41 i Wiadysława Ziolonkę 1. 31, którym skon- 
fiskopano dwa plecaki napełnione liśczami tytonio- 
wemi. Pierwszemu skonfiskowano 9 kg tytoniu 
16 wiązek liści tytoniowych, drugiemu zaś 6 kg 
tytoniu i 9 wiązek liści tytoniowych. Tytoń ten 
nabyty sostat prawdopodobnie od prywatnych pra- 
dncentów na wsi, lub skradziony niewiadomemiu 
wiassiciciowi. — Na kradzieży tytoniu z wożu 
podczus teanepertu Z dworca towarowczo w Kra- 


do fabryki przychwycone Franciszka Żela- 
„ego. 
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Zmiana pociągu do N. $26z2. Dyrekcya kolejo- 
wa w Krakowie komunikuje: Pociag nr 263, 
który od,eżdża z Krakowa o godzinie 6 wieczo- 
rem w kierunsu Tarnowa, Stróż, Nowego Sącza 
i Zagórza, wyjeżdżać będzie z Krakowa, poczy- 
nając od 15 marca, © godzinie 9 wieczorem, 
jako pociąg osobowy nr 613, a przybywać do 
Nowego Sącza o godzinie 3 rano. Przyjazd do 
Jasia, Sanoka i Zagórza pozostale niezmieniony. 

Kauczycielstwo śląskia na piebiscyłt. Do War- 
szawy przybyła delegacya nauczyciełstwa pol- 
skiego w Cieszynie, która w imieniu tego nau- 
czycielstwa złożyła 700.000 marek na plebiscyt. 

Ministerstwo kciei nie bierze życzeń obywateli 
pod rozwagę | Mieszkańcy Wieliczki wystosowali 
do ministerstwa kolei nasiępujące pismo: „Do 
pana ministra kolei! Wszysikie instytucye, 
a więc urzędy państwowe i autonomiczne, biura 
prywatne i mieszkańcy przez swoje zczeszenia 
wniosiy za in.cyatywą Związku robotników prze- 
„mysiu gorniczego w Polsce jednobrzmiącą pe- 
iycyę O ulepszenie komunikacyi z Krakowem. 

„yrekcya krakowska odmówiła z powodu „braku 
parowozów“, a odpowiedź ta świadczy, że pe- 
tycye te załatwiono, nie czytając! Z Krakowa 
do Wieliczki jeuzie się od 8 do 10 rano z po- 
wodu niepotrzebnego łączenia dwóch pociągów 
w gwa parowozy i wyczekiwania w Bierzano- 

s. O ile więcej jak dwa parowozy potrzebaoy 

« odesłanie pociągu z Krakowa, by na godz. 

był w Wieliczce, a następnie wysłanie dru- 
aego po nadejściu krzyżujących s.ę w Bierza« 
aowie pociągow ? Wieczorem odjeżdża pociąg 
z solą. Wozy zostają w Pieszowie, parowóz je- 
dzie do Kracowa. Czy można odmawiać z po. 
wodu braku parowozów skromnetmu żądaniu do- 
dania trzech wagonów osobowych dla odwie- 
zienia spóźaionych gości zwiedzających kopal- 
nię, a następnie przywiezienia do Wieiiczki tych 
mieszkańcow, którzy korzystaliby z teatrów, 
koncertów, czy odczytów, mieszkając tak blisko 
miasta pulsującego życiem kuliurałnem ? Czyż 

an minister nie zecnciałby polecić przeczytania 
n petycyj i rozsądnego ich załatwienia ? 

Niestety, bardzo Siuszne to żądanie, nie wy- 
ragające w realizacyi żadnych większych za- 
rządzeń reorganizacyjnych ani też nakładu sił 

środków ze strony zatządu kolejowego, Zo- 
tało przez ministerstwo kolei ogrzucone! Fakt 
en, lekceważenia giosu i prośby obywateli wy- 
wołał .wśród mieszkańców Wieliczki i okolice 
zrozumiałe rozgoryczenie i oburzenie. 

Uwoinienie dzieł sztuki od podatku, Warszaw 
ska rada sztuki po porozumieniu się z radami 
we Lwowie i Krakowie opracowała memoryal 
w sprawie uwolnienia od podatku dzieł sztuki, 

„Wpereń”, organ ukrajńskiej pawtyj socyalno- 
jemosrałycznej, zawieszony dnia 19 stycznią, 
acze na nowo wychodzić, Ministerstwu spraw 
wewnęuzuych uw zylędnilo rekurs, waiesiony 

irzez redukcyę „Wpereduć pizeGia vo7pyrzą- 
dzeniu dyrvekcyi policyi we Lwowie i namije- 
stnicewa, kierwszy numer „Wperedu” po za- 
wieszenia csaże się 18 bin, 

Qbrotcy passarzy, Czytamy w „Narodzie”: 

* posiedzeniu Rady Cenialnego Związku pol- 

1go przemysłu, handlu, gurnictwa į finan: 
ow, odbytego w dniu 7 bm, pud przeweunł- 
swem posła Wierzkickiego, uchwaiuno założyć 
1 rządu protest przeciwko represyom, stusową= 
aym wobec paskarzy, Równocześnie przewodni- 
.ząey posiedzenia posel Wierzbicki podał do 
wiadomości uczestników tego posiedzenia, iż 
wezydyum Centralnego Związku jnterweniowa 

już u rządu w sprawie renresyj webes „po. 
iżnych firm", 

capytają czytelnicy, jakiego klubu przedsta- 

jeleni jest p, poseł Wierzbicki? 

at endekielu, a więc zwolennikiem „silnej 
aj, ale... wobec robotników. 

Udaremnjony napad na chserwałoryum, We 
mtorek na obserwatoryum magnetyczne w Świ- 
drze napadło sześciu uzbrojonych bandytów w 
mundurach żoinierskich, Dzięki alarmowi, 
wszczętemii przez stróża, napad zostal udarein- 
niony, Gdyby udało się bandytom spiądrować 
Łserwatoryum, uszkodzenie niesłychanie cem 
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nych aparatów, i urządzeń, przyniosłoby neuce 
polskiej stratę niepoweiewarę, Mogłyby wresz- 
tie rasze władze pclicyjne otoczyć jaką taką 
opieką nasze nieliczne placówki kulturalne, 
zdane dziś na łaskę i niełaskę nieproszonych 
intruzów, 

Policya na hzesach wschodnich, Komenda te- 
renów pizyirontowych ij ełapowych pod kiero- 
wnictwem inspektora Żtrożka ukończyła orga- 
nizacyę policyi na Kresach wschodnich, W 
trzech kresowych województwach utworzono 
trzy komendy okrzyowe, które będą podlegały 
bezpośrednio głównej komendzie policyj pań- 
stwowej w Warszawie Skutkiem tego tynicza- 
sowa komenda terenów przylreniowych i eta- 
powych, mieszcząca się przy głównej komen 
dzie policyi państwowej, z dniem 1 marta zo- 
stałą, z ikwidowana. 

—000— 
REPERTUAR 


featr im. Jal. Słowackiego 
Sobota: „Orlątko*. 
Niedziela: Popołudniu „Przechodzień -= wie 
czorem „Powrót“. 
Teatr „Bagatelas 
Sobota: „Nieporównany Crichton. 
Niedziela pop.: „Nieporównany Crichton“, wiecza- 
rem: „Kiki“. 
Poniedziałek: „300 dni“. 
Wtorek: „309 dni“. j 
Środa: „200 dni“. 
Teatr powszechny 
Sobota: „Królowa przedmieścia”, 
Niedziela popoł.: „Za dawnych dobrych czasów”; 
wieczorem: „Wielkie bractwo”, 
Operetka w Noawościich 
Sobota. „Miszka magnat", 
Niedziela: Popołudniu j 
magrat", 
Poniedzialek: „Dama w gronosiajach*, 
Wtorek: „Dziewczę z Holandyi“. 
Środa: „Gwiazdą Kaukazu" (premiera). 
Czwartek: „Gwiazda Kaukazu”, 
Wykłady w Domu artystów ipize św, Ducha) 
w zarząańwzie krakowskiego Awiazku literatów 
Początek o godz, 8 wieczór. 
Sobota: Karol H, Rostworowski; „Rozwój idei 
religijnej", cz, 1: Animizm. 
Niedziela: Józef Flach; „Zwolennicy i wrogowie 
kobiet". 
Kollegium wvkłsdów naukowych (Rynek główny 
Linia A-B Lb 39 
Sobota: prof, Dr Józef Reiss: Twórczość Brahm- 
sa (z liusir. muzycznę), 


wieczorem „Miszka 


Qdczyiy w Muzeum przemysłowem im. dza 
Baranieckicy05 
Sobota, 12 marca: Aleksander Borawski: Sar- 
kofagi w Kaledrze Krakowskiej, 


NADESŁANE 


W maju 1920 r. z upoważnienia wydziału 
wykonzwczege Związku inwalidów wojennych 
w Warszawie Dr Gagatek zakupił w minister- 
stwie skarbu % metry sacharyny, którą złożył 
w domu Tadcusza Truszkuwskiego, przy ul. 
Chmieinej 1, 45 w Warszawie, Sacharyna prze- 
zbaczoną byłą dla Związku inwalidów i tozdzie 
kng miara być pomiędzy wszystkie Koła Zwjąz- 
ku ji jłości po 1 i pół kiloeransie, zresztą wedle 
zapasu, jak wystarczy. Tymczasem p, Dr Ga: 
gałek sprzedał sacharynę w pasku, zarab'ając 
pół miliona marek w gotówce. Transakcya od- 
bywała się w mieszkaniu į w obącności p. Tri- 
szkowskiego, tajnego agerta policyi państwo- 
wej, kthy zarącał uwagę, by sacharynę roz- 
dać. Pomimo to, Dr Gagatek sprzedał sachary- 
nę hurtownie na pasek. Z uzyskanej w ten spo- 
sób gotówki zakupił Dr Gagatek do spółki z 
Magdziarem auto į uzyskał generalną dostawę 
dla IV anmi wojsk po'skich w Warszawie, Lo- 
dzi į Brześciu, Dzięki zaufaniu ze strony inwa- 
tidów zajął Dr Gagatek stanowisko w wydziale 
wykonawczyn: Związku inwalidów w Warsza- 
wie, a hagtępnie wszedł do komisyi sejmowej, 
Polecenia p. Szmigla z Rzeszową Oraz p. Kę- 
dziora i innych posłów z pod znaku „Piąsta” 
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ulatwily Dr, Gagaikowi wszelkie zakupy “ 
kułów, jak zboże, mąkę. cdzieġ jtp., na K0! 


derobil się wielkiego majątku j jak — mówią 
powszechnie — dawniej chodził boz gałek: f 
Kupi! sobie już statek, a w całej swej 050 
jest nadal tylko Dr Gagatek, idóW 
Zarząd powiatowy Kola Związku jnwaii | 
wojennych Rzeczypospolitej polskiej w 
wie, 2 marca i981 r, 
Jędrzejak, sekr. 


Stowarzyszenia | zgromadzenia 


Komitet obwodowy dla zachodniej Małopolski 
będzie posiedzenie w niedzielę 13 marca 08 
11 pizedpołudniem w sali miejskiej kasy choni 
uł, Dunajewskiego 5, l p. Na posiedzenie t9 2 
prasza się wszystkich posłów naszego obwodl» 

prozyajut 

Związek pracowników handlowych odbędzie pe” A 
dzielę 13 maca o godzinie 11 przedpołud 
w lokaiu przy ul. Siawkowskiej-6, l p. * 
się członków, prezydyum, sąd polubowny ! 
nadzorczą, aby pungtuainie się stawili. 
| Prezydytóg R 
Związek zawsdowy pracowników kandi’ m 
w Krasowie podaje do wiadomości, jż w 54 
2 bm, o godz, 3 popołudniu odbędzie się odci | 
ua, temat „Hygiena pluc", Referent p, Teler, U 
medycyny. W lokalu grupy, przy ulicy 0® 
dy 27, wejście od plant, Rr, 

Baczność robotnicy przewozowi! W niedzieć 
t3 marca o godz. 2 popoł w sali prey ul Duda | 
jewskiego 5, NI p. cdbędzie się zgromadzć i 
tohotników przewozowych) 0 liczny udział UŻ 
szą Zarząd. ę b 

Zgromadzenie maszynisłów i palaczy odbęd dł 
się w niedzielę 13 go marca o godz. 10 przedpoć 
w Domu robotniczym w Podgórzu. Przedmiot go 
obrad dalszy ciąg porządku dziennego ze zg" r0” 
lzenia z dnia 6 marca. Za zarząd sekcyi: sek 
'arz: Kulwicki, przewodniczący: Jackowski. je 

Walne zgromadzenie grupy krawezyć odbęd 
się w niedzielę 13 marca o godz. .3 popol. W 
Związku stow. robotn., Dunajewskiego l. 5, j M 
z porządkiem dziennym: 1) sprawozdanie zari 
i kasowe, 2) wybory nowego zarządu, 3) wri% 
i interipelacye. O bezne i punktualne przybył 
uprasza. żarz iot 

Baczność robotnicy i robotnice wyrobów ©% 
niezych! We wtorek 15 bm. o godzinie 5 ) 
odbędzie się zgromadzenie w sali Związku 00: 
ul. Dunajewsk ego 5, H p. Sprawy bardzo W3% 
upiasza się o liczne przybycie, Zantig 

Baczność murarze i pomocnicy budowlani W. gó 
kowie. W niedzielę 13 marca o godzinie 9 pit 
przedpoł. przy ul. Duna:ewskiego 5, Il p. odb "a 
się roczne Walne zgtomadzenie z następują +, 
porządkiem dziennym: 1) Zapajenie. 2) Udo 
nie protokółu z poprzedniego Walnego zg” 
dzenia. 8) Sprawozdanie Zarządu, a) kasoW® „ 
komisyi kontrolującej, e) udzielenie absolutor Yoy 
4) Wybór Zarządu 1 komisyi kontrolującej. 5) bi” 
ganizacya. 6) Wnioski. O bezwarunkowe przy, 

Zarzął” 


pak + uprasza = 
ela | 
Teodor Wężyk 


Były urzędnik kopalni wosku w Borysta wi 


przeżywszy lat 78 po krótkich cierpieniem 11-99 


Daniec Józef, przew ` 


od” 


z 
rad 


trzony św. Sarrameniami zasnął w Panu d 
marca 1821 r. w rakowe. nkt 
Wyprowadz nie zwłok na miejsce wiecznego spoczy cy 
następi w niedzielę 18 bin. o godz. 4 popoł. £ ap i 
cemenjarza rakowickiego, na który to smutuy obrz os 
praszają stroskano dzieci i wnuki wszystkich Krew 
i Zuajomyek. 4 


Nabożeństwo żałobne 
odbędzie się w poniedziałek 14-go bm. o godz. 9% 


w uościele UU. Kapucynów. > 


2,400.000 marek 
ER 


tej 55% 


hiwi 
WygiARA 


Losy W. kasy 
BRACI SAFI 


Krasów, plac Dominikańska 1 
So drugi (os wygrywa! 
Ciągnienie codziennie od 8-39 marca do 6.g0 
Cena: cały los Guu mk, połówka 3v0 mE., ówiarika 
ósemka 78 mk. 
Zamówienia © prowsacyi załatwia się odwrotnie: 


Do nabycia 
w kantorze 


wiet 
pou abe 


O aż ZEE 
NN 


NAPRZÓD" 


Rewolucya antybolszewicka w Rosyi 


Pra Nowy rząd w Rawlu 
żę w auf AD: Dzienniku donoszą z Paryża, 
zjednego jo, ut WOrZYł się rząd, skiadający się 
ksiedza poj era, dwóch marynarzy i jednego 
y że olszewicka „Prawda* donosi z Mo- 
niapawnami 5 armii czerwonej okazały się 
Sowietów « Na głowę gen. Kozłowskiego rząd 
_ Wyznaczył nagrodę 5 milionów rubli. 


B f 
a chleba i węgla w Kronsztadzie 
w Kronsztag z AD: Położenie  aprowizacyjne 
Chleba, w zie zaostrza się, Brak już obecnie 
Jęczmień „, 5ce którego wydaje się suchary 
w niedostatecznej ilości. Na pokła- 


dzie okrętu „Petropawłowsk* znajduje się wę- 
giel zaledwie na cztery dni. Drzewa nisiną w ca- 
łym Kronsziadzie. 

Go donoszą z Moskwy 


Moskwa, (PAT). Marynarze dwóch zbuntowa* 
nych fortów w Kronsztadzie, którzy chcieli 
przejść na stronę sowietów, zostali zaareszto- 
wani przez oficerów. Pomimo surowych zarzą- 
dzeń dezercya wzrastą w Kronsztadzie, a de- 
zerterzy opisują nędzę, panującą w tem mie- 
ście. Zdania powsianców są podzielone, prze- 
ważna jednak część marynarzy jest za bezwa- 
runkowem poddaniem się sewietom. Ucieczka ofi- 
cerów do Finlandyi wzrasta. 


Ostatni tydzień przed plabiscytem 


Wśród Niemców przygnębienie 


(aletonem od korespondenta „Naprzodu®) 


Into Warszawa, 11 marca. 
pacya częci" z Górnego Sląska podają, że oku: 
Wśród iemiec przez koalicyę wywołała 


Niemeć 
ige mców 
y 3 Wrażenie. Ni 


d $ 
otwarcie zjednoczenia Górnego Śląska z Polska 


Warszawa, 


rządząca i plebiscytowa Górnego Słąska prze- 
słała do polskiego konsulatu w Opolu tekst ob- 
wieszczenia, które będzie rozlepione na wszyst- 
kich stącyach terytoryum plebiszytowego. Ov- 
wieszczenie to brzmi: „Ostrzeżenie dia podró- 
Żnych! Wszelka broń zuaieziona przy podró- 
żnych będzie pizy wejściu na obszar pieoiscy= 
towy skonfiskowana. Bez specyalnego zezwole” 
mia władzy so,uszniczej i plebiscytowej komisyi 
Górnego Sląska wszelkie posiadanie broni na- 
raża dane osoby na grzywnę albo więzienie“. 


Stanowisko ministra aprowizacyi zachwiane 


lefonem od korespondenta „Naprzodn*) 
Warszawa, 11 marca. 


W 
Poważnych sferach sejmowych utrzymują, 


że stanowisko ministra aprowizacyi p. Grodzie 
ckiego jest zachwiane. (Zapewne skutkiem jego 
projektu o wolnym handlu. —- Przyp. Red.). 


arządzenia karne przeciw Niemcom 


Lond Udział Włoch 
Brosjł taca D Biuro Reutera donosi: Hr. Sforza 
adreis z 2ficznie swój rząd, by do komisyi 


tawiejelą, I przydzielono także włoskiego przed- 


Bariin. plaski pochwala postępowania Simonsa 
Rzeszy Stay Pod przewodnictwem prezydenta 
tem dr g yio się posiedzenie gabineta, na któ- 
hiach longe S złożył sprawozdanie o rokowa- 
Zdania udyńskich, Na poastawie tego sprawo- 
Wyślnie ? owziął gabiuet decyzyę, która jedno- 
p_VZUJE gie >; stanowisko dra Simonsa i soli- 
rezydent £zjego zachowaniem się w Londynie. 
„AWuniem a c2 Zakończył posiedzenie podzię. 
lakotęż Simonsowi za jego gorliwą pracę, 
ziękował całej delegacyi. 

„Londyn land o calu sankcyl karnych 

aidsia znaj AT) Prasa londyńska podkreśla do- 
słogpy, nia żenie dęcyzyi konterencyi w sprawie 
lacego uręc aRkceyi aż do uzyskania zadowaua- 
Mieckich egulowania głównych zobowiązań nie- 
t ienniki pocnwałają oświadczenie 


Nauczyc, R ach 
"zllestwo Sląska cieszyńskiego 
w.(Z8CiM szkole wyznaniowej 


wiłą się <A (Tel. wł, „Naprzodu*). Dziś poja- 
zł à Peda ejmie dełegacya polskiego towarzy- 
pong z ogicznego na Sląsku cieszyńskim, 
Stystkięh pp: Pszczółki i Muchy, która we 
W Szkął ubach poselskich złożyła protest 
cya. è wyznaniowej, jaką projektuje kou- 


Odwołanie 
war 4 TOBotników rolnych 
Bracy zw 


a, (PAT) Ą 0 A 
Pod ._ Wczoraj w ministerstwie 
sowania mzewodnietwem p. Klotha(odbyły się 
„Ul zaw zy Związkiem ziemian a Związ- 
non., Odra ; 

AN arejk ao Ażek zawodowy klasowy posta- 
sa Zarząd siny, Wyznaczony na 14 bm. odwc- 
aiai ikome 9 Związków zawodowych 
Wszystkie oddziały, ai o tam telegrafi- 


Prawy naftowe przydzielone 


„10 mini 
iin misterstwa handlu 


zZ 
may przeniesi 
b- Uisterstwa prz 


strejku 


robotników rolnych. W wy- 


„Naprzodu”). Sprawy na- 
one z ministerstwa skar- 
emysłu i handlu. Na czele 


Brianda, odrzucające wszelką myśl aneksyi Nad- 
renii przez Francyę, choćby nadano jej ustrój 
autonomiczny, Briand podkreślił, że sankcye 
karne nie są celem, a jedynie środkiem wpro- 
wadzenia w życie postanowień traktatu wersal. 
skiego. 

Socyallści kelgijscy przeciw obsadzeniu Niemiec 

Berlin. (PAT) Dzienniki donoszą z Brukseli: 
Grupa posłów socyałno-demokratycznych narą- 
dzała się nad kwestyą obsadzenia dalszych ob- 
szarów Niemiec i nad wypadkami londyńskiemi, 
Kiiku posłów ostro xkrytykowało sankcye i są- 
dziło, że koalicya za szybko i za daleko się po- 
sunęła. Vandervelde bronił sankcyi. 

Nowa konferencya 

Berlin. (PAT) „United Telegraf“ donosi z Lon- 
dynu: Dzienniki angielskie omawiają możliwość 
nowej konferencyi, która nastąpi pa piehlscycie 
na Górnym Śląsku, a to albo w Londynie, albo 
w Soresa na Lago Maggiore. Słychać, że wkrót- 
ce odbędzie się także konterencya rzeczoznaw- 
ców koalicyinych w Brukseli. 


r T = 
m TE BOY A w 


utworzyć się mającego w tem ministerstwie u- 
rzędn naftowego stanie dr Bernard Diamand, 
brat tow. posia Diamanda. 


Rurociągi gazowe w obcych rękach 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzoda*). Klub posłów 
PPS otrzymał dziś telegram, że przemysiowiec 
naftowy Lewakowski w Zagłębiu borysławskiem 
sprzedaje Gucym kapitalistom rurociągi gazowe 
za 120 milionów marek. Wobec tego, że Lewa: 
kowski otrzymywał poparcie państwowego urzędu 
naftowego celem rozwinięcia przemysłu nafto- 
wego, powstaje dla rządu naszego obowiązek 
korzystania z ustawy sejmowej o wyłącznem 
upoważnieniu państwa do zakładania rurocią- 
gów gazowych i użytkowania ich. Artykuł 7 tej 
ustawy upoważnia rząd do wywłaszczsnia tawich 
przedsiębiostw z ważnych powudów natury pu- 
blicznej. Kiuo pesłów PPS postawił w tej spra- 

ie na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu nustępu- 
jący wniosek nagty: 
` 1) aby ministerstwo przemysłu i handlu wy- 
daso bez zwłoki orzeczenie, że zachodzą ważne 
powody natury publiczne; dia wywłaszczenia ruro- 
ciągów yuazowych l.ewakowskidga w Zagłębiu bo- 
rysiawskiem. 

2) aby rząd bez zwioki przystąpił da grzymu- 
sawega wywdaszczenia tego ruroviagu, 


konsulat afgestyński w Warszawie 


Warszawa. (let. wi. „Naprzodu”). Jak się do- 


wiąduje Wasz korespondent z miarodajnej stro- 


[i 


ny, rząd argentyński postanowił utworzyć w War- 
szawie konsulat. Otwarcie konsulatu nastąpi 
w ciągu kwietnia. 


c TALE T Pele 
Pomoc angielska dia Polski 
Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Towarzystwo 
przyjaciół Po:ski w Londynie urządza w aniu 1 
kwietnia „dzień flagi polskiej“, którego dochód 
przeznaczony jest na akcyę humanitarną w Polsce. 
si X p H 
Umowy handlowe z Wiochami 
a M g r 
i Węgrami 
Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Ministdrstwo 
przemysłu i bandiu opracowuje projekt umowy 
handlowej z Włochami. Umowa baudlowa z Wę- 


grami została już opracowana, a jej ratyfikacya 
nasiąpi w krótkim czasie. 


Gzeskie przygotowania wojskowe 


Praga. (PAT) W kuloarach parlamentaenych dy- 
sputowano wczoraj o możliwości mobilizacyi i przy- 
gotowaniach do ewentualnej interwencyi zbrojnej 
w konthkcie pomiędzy Niemcami a koaieyą. Pat= 
lameniowi przedłożona zostanie ustawa w sprawie 
kredytów wojenny 


SEJM 


(PAT). Warszawa, 11 marca, 

Na dzisiejszem posiedzeniu zawiadomił mar- 
szałek, że odbył się sąd marszałkowski w spra- 
wie posła Rączkowskiego przeciw posłowi Słaniń- 
skiemu, który pierwszemu zarzucił współudział 
w zawieraniu kontraktów przez małopolski zwią: 
zek garbarzy i w eksporcie 4 wagonów skór 
za granicę. Sąd marszałkowski orzekł, że za» 
rzuty są nieuzasadniona. Jakkolwiek stwierdzono, 
że związek garbarzy nie dotrzymał zobowiązań 
wobec rządu, to jednak wina na pośle Rączkow. 
skim nie ciąży. 

Z pominięciem trzech punktów porządku dzien- 
nego przystąpiono do dalszej rozpraw” 

nad konstytucyą. 


Poseł Gzerniewski (chrześc. klub robotn.) oświad- 
cza się za szerokim samorządem miejskim i prze- 
mawia za senatem, za „wychowaniem religij- 
nem“ i za przywróceniem przepisu, że prezy- 
dentem państwa może być tylko Polak-katolik. 

Poseł Rosset (klub mieszczański) oświadcza 
się za senatem i za wyborem biskupów=wiryli- 
stów przez duchowieństwo, 

Pos. Matakiewicz (stron. katolicko-ludowe) jest 
za senatem z wyborów, za uwzględnieniem przy 
reformie rolnej mało- i bezrolnych i za szkołą wy: 
znaniową. 

Pos. Fryze (stron. niemieckie) wyraża nadzieję, * 
że konstytucya nie uczyni różnicy między katoli= 
kami a ewangielikami. 

Na tem pierwsza serya mowców została wv- 
czerpaną, 


W drugiej części dyskusyi 
przemawiał poseł tow. Gzapiński, stawiając na- 
stępującą poprawkę: 

W rok po otwarciu pierwszego Sejmu, wy- 
branego na postawie niniejszej konstytucyi, 
może być ustawa konstytucyjna poddana rewi- 
zyl zwyczajną większością Sejmu w obecności 
conajmniej połowy ustawowej liczby posłów. 


Miwalone projekt o wolnym kand 


(PAT) Warszawa, 1i marca 

Komisya aprowizacyjna wysłuchała ministra apro- 
wizacyi Guodzieckiego w zakresie projektu ustawy 
aprowizacyjnej na 1ok 1921/22 zapowiadający CZĘ- 
Ściowy woiny bandel ziemiopłodami, Po ożywio- 
nych zasadniczych rozprawach uchwalono wniosek 
posła ks. Siarkiewicza oświadczający się w zasa- 
dzie za zaprowadzeniem ou nowego roku gospo- 
darczego wolnego hanuiu ziamiopioaami i zakupem 
przez rząd zbuza zaąranicznegu dla pokrycia nie- 
doboru żywnościowego. Wnosek posia tkodstol- 
skiego o zapruwadzinie zupełnego sekwestru zie- 
miopiodów ı wyrobów przemysiowych pierwszej 
potrzeby upadł 8 giosami pizeciw 28. . 

Po załatwieniu wniosku nagłego w sprawie 
pleniscytu, oraz ustawy o załatwieniu zuiargu 
między pracodawcamt a pracownikami rolnymi 
(reterent poseł tow. Żuławski) posiedzenie Zaut 
kmięto.- 

Następne we wtorek. 


„err: DY (3 O) ara 


8 


oprawy partyjne 


no ODDZIAŁÓW ZWIĄZKU POLSKIEJ MLO- 
DZIEŻY SOGYALISTYCZNEJ 

Na ostatnieni posjedzeniu Komitet Centralny 
uchwalił zwołać II zjazd ZPMS na dzień 21, 22 
i 23 marca b. r. do Warszawy. Na zjazd ten 
wszystkie oddziały winny wystać pewną liczbę 
delegatów '1 na 10). Załączając poniżej propo- 
nowany przez K. C. porządek dzienny zjazdu, 
prosimy o nadsyłanie ewentualnych uzupełnień 
i wniosków na ręce sekretarza K. C, (St. Garli- 
cki, Warszawa, ul. Wspólna 24/28). Delegaci od- 
działów jadą na kioszt własny lub oddziałów. — 
Kom. Centr. da im tylko mieszkanie. W przed- 
dzień zjazdu. w niedzielę, odbędzi się odczyt, u- 
rządzony staraniem ZE'MS w jednej z większych 
sal Waszawy 

Porządek dzienny proponowany przez Komitet 
Centralny: Dzień 1 rano: 1) Zagajenie, 2) Obiór 
prezydyum, 3) Regulamin Zjazdu, 4) Powitania, 
ż) Obiór komisyj; popołudniu: 6) Sprawozdanie 
komisyi maodatowej, 7) Sprawozdania: a) Ko- 
mitetu Centralnego. b) finansowe, e) komisyi re- 
wizyjnej, d) delegatów z frowincyi i wspólna 
dyskusya. — Dzień I! rano: $) Ideologia ZPMS, 
9) Praca wśród młodzieży robotniczej, 10) Meto- 
dyka pracy samokształceniowej; popołudniu: 


A; . m 
Kapitalisty 
do uruchomienia fabryki 
przetw. chem. szukam. Zgło- 
szenia „F. 750% do działu in- į 
seratowego „Naprzodu“. 


Potrzeba zaraz 
za dobrą płacą wedłe umowy 
kilku zdoinych czeladzi 
blacharskich oraz uczniów. 
Zgłoszenia do Wytwórni 
przedmiotów blaszanych 
„SKAŁA, ul. Długa 38. 


Franz Hauserer WI 
jednoroczny ochotnik (zuga-| x. - 
fuhrer) 40 pułku piechoty| AM, 
2 kompanii polowej Feldpost ' 

36 (przynależny do Grünburg 

w Górnej Austryi) dostał się 
d. 5 czerwca 1916 koto Derno 
Oderad nad Ołyką do niewoli 
rosyjskiej wraz zpodporuczni- 
kiem Drem Hansem Majew- 
skim z calą 2-gą kompanią. 
Uprasza się tych, którzyby 
cośkolwiek o nim wiedzieli, 
o łaskawą wiadomość do biu- 
ra Ch. Tiwberga, Kraków, 

Wrzesińska 8. 


Zgubiono dokument 


Mimo, 
Tow 


firma 


Stalowy 


twy Mk 350. 


Cennik ilustrowany za przy- 
słaniem 10 Mg przekazem, 


Fabryka pieców kaflowych 
Rudolf SCHOTT, Bielsko 


poszukuje do natychmiastowego wstąpienia 


Konsum żyd. robotników „ Poale Syon“ Stow. za- 
rejesir. z ogr. odp, w Krakowie, ui, Starowiślna 50 


zwołuje na niedzielę d. 20 marca o godz. 3'ciej 
popoł. do sali „Ezry“, ul. Krakowska 41 (parter) 


aina Zgromadzenie 


Członków z następującym porządkiem dziennym: 
1) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego 
Zgromadzenia. 
. Sprawozdanie Zarządu. 
. Rozdział zysków. 
„ Udzielenie absolutoryum. 
. Wybór Zarządu i Rady Nadzorczej. 
. Zmiana statutu. l 
. Wnioski. 
Zgromadzenie odbędzie się punktualnie o godz. 
3 ciej popoł, a w razie braku kompletu o pół 
godziny później, bez względu na ilość obecnych. 
Prawo uczestniczenia mają członkowie w myśl 
$ 24 statutu osobiście za okazaniem książki 
członkowskiej. 
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Zarząd, 


JEDYNE W POLSCE 

Koncesysm. BIURG SEWELTYWICZRO: 

AS PO AMACYJNO WY WIADWWEZE 
Kraków, ulica Bługa b. 16 

załatwia wszelkie sprawy energicznie, skrupulas 

MR i Uyskretnie tak w kraju jakoież zagranicą. 


Redaktor naczelny: Emil Haeckez, 


V Nakładem Ludowej Spółki Wydawniczej „Maprezśd” w Krakod le, 


wojskowe na nazwisko Józef 


Í 
| 
Kofin, Kraków, Pastorska 10. | 
totka. afinitat | © 


Ignacy aj 


Kraków, Szewska 13/14 |: 


sprzedaje towary | 
po nadzwyczajnie | ; 
nizkich cenach. — 
Zegarek Mk 700, |; 
na kamienie Mk 
800, z port. cyfer- | 3 
blatem Mk 1400. 


że wskutek wojny 
ary znacznie podrożały 


í damski | § 
M 1290. Budzik Mk 750. Har- 
monie Mk 2000, 3000, 4000. 


do włosów Mk 500, 600, Brzy- | g 


Kupuje srebro i złoto, i 


Wysyłka za zaliczką pocztową | 3 


„NAPRZÓD* n | 


10 Sprawy organizacyjno-agitacyjne: a) sprawa 
agitacyi wśród młodzieży, b) Statut, 12) Sprawy 
prasowe: a) Sprawozdanie red. i adm. „Jutra“, 
b) Akcya prasowa ZPMS. — Dzień III rano: 12) 
Sprawy zewnętrzne: a, ZPMS a instytucye robo- 
tnicze, b) ZPMS wobec innych orgurizącyj mło- 
dzieży, e) Międzynarodówika młodzieży, 13) Obiór 
naczelnych władz ZPMS; popołudniu: 14) Dy- 
rektywy idla naczelnych władz Związku, 15) Wol- 
ne wnioski, 16) Zamknięcie zjazdu. 


Przegląd społeczny 


Z Oryanizacył handlowców., W niedzielę 27 lu- 
tego odbyło się w Krakowic wspólne zgroma- 
dzenie członków stow. żyd. pomoc. handlowych 
i urzędników prywatnych „Achdus*, oraz Cen- 
tralnego Związku handlowców. Celem zgroma- 
dzenia było doprowadzenie do mołączenia obu 
isiniejących na terenie Krakowa organizacyj 
pomocników handlowych.) Przy nader licznym 
udziale członków obu stowarzyszeń i podnio- 
slem nasiroju zagaił zgromadzenie przewodni- 
czący Cenirainego Związku, wskazując na wa- 
żność chwili, gdy zakusy teąkcyi, chcącej w 
Scimie przeprowadzić uchwałę przeciw  8-go- 
dzinpemu dniu roboczenu zniuszają ogół pra- 


= m 


marki Tross-Bissing 
5-tooowy w dobrym stanie 


do sprzedania 


u firmy 


„Wegieli Asbest“ 


Sp. z ogr. poręką 
w Kalwaryi Zebrzydowskiej. 
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Dyamenty Mk 350. Maszynki | s S 


SŁUCHAJCIE! 


Kto dba o trwałość swojej gar- 
deroby, uiechaj ją odda do chem, 
czyszczenia, farbowania, odparo- 
wania i t, d. do pierwszej polskiej 
chemiczn. pralni i artyst. farbiarni 

„CZYSTOŚĆ: 


Centrala: Koletek 9. Filie: Sławkowska 
28, Długa 27, Sebastyana 3. Podgórze: 
Kalwaryjska 5. 


4 
i g 


p: 


EE E 


Kr 


I. Dział bławatny: Materye na ko- 
styumy i ubrania męskie, piótna białe 
i kolorowe, zefiry. 

Dział gałanteryi męskiej: Bieli- 
zna,pończocty, skarpetki, rękawiczki, 
swstery, obuwie. 


Ważne dla P. T. Kupców, Składnic i Kółek rolniczych, 
dia Aptek i Drogueryj, 


Mydło toaletowe i lecznicze - Woda koluńska - Woda do ust Tlenol 
Proszex do zębów - Piyn na włosy „Bayrum” - Perfumy 6t 


słynne z pierwszej jakości, wyrobu chemicznej fabryki „Tien“ we Lwowie 
ponadto 


NADESZŁY JUŻ NOWOŚCI WIOSENNE i LETNIE: 
| M. - 
| 


brzytwy I maszynki „GILETTE” oryginalne amerykańskie 
poleca huriownie 
DOM HANDLOWY FRANCISZEK WOJAS 
JENERALNA REPREZENTACYA LWOWSKIEJ FABRYKI „TLEN“ 
Kraków, uiica Lobzowska 1że14, 
Zaniówienia pocztowe us«ułecznia sią odwrotnie, 
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Redaktor odpowiedzialny: Maryan Jastszę 
Czcionkatmi Drukarni Luduwej w Krakowie, Dunajewskiego 8 (tek. 1 
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! myt 
cowników bandlowych do podjęcii WOP d | 


kroków celem skutecznego odparcia AMT gi 
Następnie wygłosił przedstawiciel Stow: “5st | 
dus* referat:Kupcy krakowscy, którzy "a | 
wojny porobili olbrzymie majątki 54 g | 
zdy chodzi o podwyżkę płacy pomenika b gali | 
wego. Kupcy ci, którzy dotychczas ZAD rt | 
swe sklepy przed klientami, wystąpuj® W o) 
organie przeciw 8-godzinnen:u dniu 79 auaf 
propagują ideę woliego handlu i t- d- Sy i dł 
tej może przeciwstawić się jedynie Silna pil" 
śneczona organizacya pracowników 
wych, oparta na zasadach walki klasowsi ow? 
iaka organizacya potrafi pracownika I Inle 
go wyswobodzić ekonomicznie i kulturā atap, 
Po'odczytaniu į przyjęciu statutu POZY nik 
no do wyboru Centralnego Zarządu kę” 
rewizyjnej i sądu polubownego na zasata i go 
rytatywnych, w polowie z przedstawić gal 
tvchczas istniejących stow. „Achdus” i 
nego Związku. , pić 
Po uchwaleniu wkładki nowo wybrani „jg 
wodniczący zamknął picrwsze wspólne mt” 
zgromadzenie Związku pracowników b „gł 
wych, który od tej chwili jako jedyny 3 | 
stawiciel pracowników handlowych KOJ 
wysyłał swych przedstawicieli do K 


Z powodu trudności przewozowych oraz 

wagonów nie 

najwyższy czas zamawiać obej 

pod zasiewy wiosenne i jesienne z braku ką | 
nawozów, by takowe na czasie otrzy gione 

KAINIT, SOLE POTASOWE wysoko pro pad?” 

GIPS nawozowy, bardzo skuteczny nawóž, gey. 

jący się pod wszystkie uprawy i do każdej ge 

„| 

a | 


Dostarcza tylko całowagonowe posyłki każdeś? 
tunku e 

materyały budowlan” 

wapno, cement, gips murarski i sztukaterśk 


chówka asbestowa „ASBIT* i t. p., wszystko Sos | 
w ładunkach całowagonowych 


KONICZYNĘ CZERWONĄ, TYMOTKE | 
1 INNE NASIONA CZĘŚCIOWO 


z szybką dostawą poleca firma protokółoW 


„kk | 
w: JAN BODUCH | 
Hurtowna sprzedaż oraz skład nasion i BRO py 
sztucznych, żywiec, Rynek 22, obok kościoið 
(a arena ans G PEIEE © © OTG © D 
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Telegram! P 


Podaje się do publicznej wiadomoś pot” 
Interesowanych, że kursa keres 
Giemzyjme w zakresie 4 klas szkoy g) 

dniej zostały już z dniem 1 stycznia iej | 


| 
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| wprowadzone, Uprasza się o jak najli gó” 
| sze zgłoszenia do Sekretaryatu Kaf 
Kraków, Karmelicka 56, Il. P mą | 


MAM BOREM O EO USTNE zy 


| IM. Dział drobiazgów. 


IW. „ . przyborów szkolnych. 
» przyborów szewskich. 
gospodarczy: Wszelkie od- 


miany szczotek ryżowych, pasta 
i czernidło do obuwia. 
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